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składające się z 180 elementów, typu J 6 
w naczyniach szklanych I B wraz z stelażą 
z drzewa i izolacją 

mało u~ane 
majdujące elę w Królestwie Polskiem 

bardzo tanio do nabycia 
Zgłoszenia i zapytania adresować: 

f. LORD biuro techniczne Kraków. ł i 

. 
Specjalista chorób wenerycz 
n,ch, skórnych i dróg mo• 

czowycM1 
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Szat:lia i programy bezpłatni 
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. wstrząsający dramat w 3 aktach z życia żydów rosyjskich w wyk. słynnej 

~ Kamińskiej i Adlera 
Jedyny egzemplarz w k~ju. 

zazdrosny fryzjer komedja. ~ Na lazurowym brzegu natura. + Do obrazów z natury śpiewa znana włoska śpiewaczka + · ~ Inez Esparza 1ill 

++++ ~ +~~++~+++++++ 
Dzisiejszy nume-r składa się z 8 

kolumn. 
wystrzeliły w Niemczech, kiedy poe- toż pierwej przez usta Jonasza pro• 
zja arcydziełami zalewała rzeszę całą, roka upominał lud grzeszny trzy 
kiedy nad :ftlozofją pracowały całe razy. 

ULECZONE SERCE~ 
- Miało raz serce wstąpić w grób, 

Głęboki i na zawsze, 

wszechnice uczonych, kiedy nauki Lud głosu Booogo nie usłuchał i 
przyrodzone znalazły tylu pracowi- nie wierzył w natchnienie proroków. 
tych badaczy, kiedy organizowały się Aleć dnia jednego niebo pokryło się 
towarzystwa uczonych, ażeby wspól- ' chmurami i gromy siarczyste uderzy­
nemi siłami zwalczać trudności i pra- rzyły w mur miasta. 

Bo po szeregu krwawych prób 
Nadeszły dlań najkrwawsze, 

Ale zeń ból śmiertelny znikł, 
I moc wstąpiła nowa, 

Gdy raz przez . usta wlało łyk 
Koniaku od Szustowa. 

r'l'718--l 

ce dla pojedyńczych niezwalczone - Lud wystraszony wybiegł na po-
. wtedy było też i na czasie pisać o le i rzucił się na kolana,. aby Be>ga 

czystym rozumie. przebłagać i gniew jego odegnać -
Dziś, gdy u nas marnują się siły ale, niestety, już było zapóźno. _ 

na. dziecinne zabawki i błazeństwa, I straszna była śmierć grzeszni­
gdzie o zespoleniu szczupłych zaso- ków„. 

Dr.S. Kantor· O nierozumie. bów nikt nie pomyśli, gdzie zakłady My zaś ileśmy podobni do miesz-
naukowe zaniedbane • stoją jakby ru- kańców Niniwy - osądźmy samL. 
iny obronnych ·zamków w czasie po- Zaiste, gdyby nierozum nasz 
koju, u nas póśród takiego ubóstwa miał się do rozumu, ,jak zero do ca­
kied.y się nam przed oczyma prze- łości, to o zerze nie byłoby co pisać. 
suwają cienie ludzi, opuszczających Ponieważ zaś rzecz się ma przeciw­
sLtandar swych obowiązków społeoz- -nie, że nierozuni stanowi potętną ca­
:nyc.h i idących za skinieniem szata- łośó, a rozum prawie zero, należy 
na, czy nie oza.s rzucić słów kilka. o prEeto ·a.na.lizie naszego nieroromu 

obecnie mieszl{a 
Piotrkowska j(2 14 4,róg ~wangidickiej 

Telefon 19-41. 
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Dawnymi czasy pisano całe książ­
ki o rozumie: w swoim o.zasie Kant 
napisał krytyk~ czystego rozu1Iltt, in­
ny a-ą.tor skreślił charaktery rozmów 
ludzkich, a jeszcze inny pisał roz­
prawy całe o rozumie stanów iid. -
Gz;yt wobee tego nie byłoby stosow­
ne skreślić kłów kil·ka o nier9zu-

~ • \1 
mie .... 

Kied:f' nauki b.ujnym kwiatem 

niero.nmi#. poświ~oić słów kilka. 
Kiedy bowiem Jehowa za grze- . Zadając pytanie, co to jest nie-

chy i zatwardział6ść w występJrach rozum, każdy by nam odpowiedział 
gromami z nieba miał spalić Niniw~, - niarO'UUm jest ~akiom rozum.a. 
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fak jest rzeczywiście, ale tylko 7: 

ieorety<rhnego punktu widzenia. Z 
t_)unktu widzenia zaś praktyki tycio­
wej skonstatować nalety, że niero­
zum, jest ~ródłem obfitem, głę~o­
lriem, SZe&'Okiem i pełnem, które za 
czasów e:;oow naszych było zamknię­
te jak ongi puszka Pandory, ciekawi 
zaś wmwy otworzyli je, wypuścili 
~tamtł\d niedorzeczność, błędy i wy­
stępki, które podzieliwszy się na. 
jeszcze drobniejsze czynniki, stwo­
rzyły z siebie potężną negatywnj\ 
całość. 

Nie było w ewolucji rozwoju ne.­
rodów, nawet najbardziej niepodllt}­
głych, momentu, w którym z dIDl.łl.\ 
orzeknąćby mogli: „Dzisiaj nie n~ 
ju~ nie potrzeba!" 

Z biegiem czasu i postępem no­
we rodzą się potrzeby, nowe niedo­
statki, którym zadość uczynić naj­
świętszym żyjącego pokolenia jest 
obowiązkiem. Zaniedbanie bowiem 
takich obowiązków pocie,ga za sobą 
straty, które częstokroć nigdy się 
wynagrodzić nie dadz.ą., a chocia~ je 
kiedyś przy pracy i usilności na­
stępne wypełni pokolenie, to zanie, 
·dbałych dzieje wykatą i surowy sąd 
o nich wyrzekną. 

U nas w okresie obecnym, bar­
dziej nii kiedykolwiek daje się odczuć 
brak pracy w określonym kierunku 
brak metodyki i systematyki, silnej 
woli, krystalizacji pojęć, a nawet 
braku ch~ci w zrozumieniu szczerych 
poważnych intencji poszczególnych 
jednostek, albowiem społeczeństwo 
nasze wskutek ciągłej dyferencjacji 
wewnętrznej karłowacieje, paczy się 
i przestaje być wrażliwym na rzeczy 
wzniosłe i piękne. U nas się nie 
C7'yta, nie myśli, nie pracuje z ·kry­
tycyzmem, a żyje się w sferze ciąg­
łych, beznadziejnych projektów, bez­
brzeżnego sentymentu i absolutnego 
nierozumu. Ztąd biorą źródło nasze 
nigdy niedające się urzeczywistnić 
plany, życie hypotetyczne, podczas 
tego, gdy kolosalne koło rozpędowe 
szarego prawdziwego życia w szale 
wiru swego miaMży nas i przygniata 
powszedniością swego realizmu. 

To ciągłe życie wznoszeniem przed 
ogół projektów takich, które albo są 
z swojej natury nienaglące albo są 
tego rodzaju, iż mogą tylko w wybu­
jałej istnieć wyobraźni - jest grze­
chem względem społeczeństwa, jest 
samolubstwem dla utworów fantasty­
cznych własnej głowy, jest rzeczą 
~bytku i nierozumu. 

• Nasze wrodzone lenistwo, podszy-
te zazdrością, sprawia to, że dziwną 
znajdujemy uciechę w obniżaniu war­
tości kaźdej pracy. Radzibyśmy, aby 
wszystko w każdej instytucji odpo­
wiadało naszym pojęciom i wymaga­
niom i służyło wyłącznie naszym ce­
lom. Przeważnie w tej sferze złośli­
wość, zmysł krytyczny, bezmyślna 
plotliwość, znajduje dla siebie pole 
otwarte. 

Tak bardzo opiewana wolność 
przekonań-jest mieczem obosiecznym 
którego każdej dłoni powierzać nie 
można. Wolność przysługiwać może 
tylko temu, kto posiada odpowiednie 
warunki: zasadę, charakter i do­
świadczenie. 

Z as ad a, aby wiedział, dlaczego 
z dwuch czynów możliwych spełnić 
powinien ten a odczuć tamten'? 

C h a r a k t e r, aby posiadać moc 
uczynienia tego, co zasada nakazuje. 

Doświadczenia wreszcie, wspie­
rające zasadę, aby znając skutki wy­
boru, zach~cił się tern do czynów 
dobrych, choć trudniejszych. 

Francuski myśliciel H. Marion 
twierdzi: „Cała ludzkość dzisiejsza 
Jest moralnie solidarną z luuzkością 
,erzeszhłi i pnyszła. Ka.Ma. w niej 

jednost.ka, .i.ak komórka w organn­
mie, jest z nią solidarna, wpływu 
moralnego doznaje i na. nią wpływa. 
Pokolenie ludzkie, jak poszczególne 
jednostki porównaćby można do 
wałów skalistych, sbegących wy­
brzeża morskie; stanowią one na dro­
dze złego zapory, o które fale nisz­
czące, rozbijając się, tracą na sile". 

Trudno było określić konsekwen-
cje, wypływające z naszego nierozu­
mu w postaci historyczno-przysło­
wiowych czynników, jako to buty 
szlacheckie.}, prywaty, zazdrośoi, bra-

Słychać, te włoskie okręty wo­
jenne pojawiły się koło Smyrny i 
każdej chwili może nadejść wiado­
mość, że gdzieś odbyło się bombar­
dowanie. Fakty te w skutkach swych 
oddziałają nie tylko na Turcję, ale i 
na Włochy. Echo wystrzałów działo­
wych floty włoskiej rozchodzi się na 
całym Blizkim Wschodzie i stwarza 
niebezpieczną dla pokoju atmosferę. 

Projekty minis\erjum handh~. 
ku jedności, ducha organizacyjnego, Minister handlu, Timirjazew, j2-.1c 
zmysłu politycznego, lenistwa myśli donosi „Riecz", zamierza przeprowl'r-

dzić w IV Dumie następujące pro­
i t. p. Wszystko to nazbyt obciąży- jekty praw: 
łoby hypotekę naszych minusów W prawodawstwie robotniczem 
narodowych, czas jednak najwyższy, minister zwrócił uwagę na nienor­
by przedarł się 1 do nas promień malność tego zjawiska„ że czas robo­
własnego kryterium w sprawach na- czy nieletnich i kobiet nie różni się 

od czasu ro bo czego dorosłych męż­
szych, by wreszcie życie nasze wo- czyzn. Minister projektuje utworze-
góle płynęło bardziej samoistnie, bar- nie obni'-'mej normy czasu roboczego 
dziej indywidualnie w myśl zasady dla kobi , oraz dla mężczyzn poni­
wiary w pracy, która na sztaJJ.darze żej lat 17-1 u. 

powinna Dalej minister stawia wniosek, naszym promienną nam 
świecić dewizą. 

aby w mniejszych zakładach prze­
mysłowych zupełnie zniesiono naj­
niższe normy kar za niewykonanie 
przez fabrykantów umowy, określa­
jącej stosunki wzajemne fabrykan­
tów i robotników, ponieważ te naj­
niższe normy ciężkiem brzmieniem 
kładą się na małe i średnie zakłady 
przemyslowe. 

Za to p. Timirjazew chce pod­
wyższyć normy kar za takie prze­
kroczenia umowy, które u fabrykan­
tów wywołała chęć zysku. 

Dalej minister uważa za koniecz­
„Przeciw nadziei i przeciw pew- ne utworzenie specja~nych sądów 

[ności do rozważania spraw, dotyczących 

Powinniśmy dbać o kulturę sa­
moistną w sensie podniesienia czło­

wieka po nad stan naturalny przez 
wykształcenie i uruchomienie naszych 
sił duchowych j fizycznych, nie pod­
dając się troskom życia powszednie­
go, a z wiarą w lepsze jutro budo­
wać nowe życie, oparte wyłącznie na 
czynniku intelektualnym w myśl 

słów poety: 

Wystygłych duchów i smrnrci odszkodowań za nieszczęśliwe wy-
[wróżbitów padki robotników, poniewa~ obecny 

system prowadzenia tych spraw prze-
Wierzę w wskrzeszenia popiołów i dłUŻa ioh rozstrzygnięcie z powodu 

[kości, szeregu formalności. 
W jutrznię błękitów, 
I w gwiazdę ludów wierzę wśród 

. [zawiei 
Przeciw nadziei"! 

Dr. J. Neiimark. 

Groźba wojny. 
„Rychłe zawarcie pokoju - pisze „N. 
fr. Presse" - stało się koniecznością 
europejską. W oj na z powodu Try­
politanji grozi wyrodzeniem się w 
powszechny kryzys na Bałkanie. Z 
zapasów w Afryce i z krążenia floty 
włoskiej na wodach azjatyckich i 
europejskich wynikły nastroje, które 
podnieciły wyobraźnię ludów bałkań­
skich tak, że nie je~t wykluczony 
wybuch pożaru na Bałkanie i wątpli­
wem się wydaje, czy zdołają wytrzy­
mać napór wały ochronne, wzniesione 
przez mocarstwa dla zapobieżenia 
wojnie na Bałkanie. 

Ale pominąwszy nawet tę moż.li­
wość, dyplomacja ma szczególny o­
bowiązek położenia tamy dalszemu 
rozlewowi krwi. Wobec wiadomości, 
które nadchodzą z terenu wojny, u­
czucie ludzkie wzdryga się do głębi. 
Wszak każda kropla .l;rrwi, która się 
tam obecnie przelewa, jest grzechem; 
każdej matce, której syn ginie na 
gorących piaskach afrykańskich, ści­
ska się serce na myśl, że ofiara ta 
nie jest konieczną, że tego bólu moż­
na jej "b.yło oszczędzić. Turcja jest 
gotową poświęcić Trypolitanię i Cy­
renaikę. 

Dalsze walki nie mają żadnego 
celu, gdyż wojna jest już w istocie 
rozstrzygniętą. Spór toczy się jeszcze 
właściwie tylko o formalności, o spo­
sób. w jaki Turcja mogłaby się wy­
dobyć z kłopotliwej s;ytuacji wzglę­
dem swych arabskich poddanych. 
Dlatego, że włoscy i turecey mężo­
wie zaufania nie znaleźli jeszcze po­
tr:zebnej formuły pokoju, że Włochy 
nie chcą zgodzić się na rozejm, wal­
ki trwają dalej i wiadomości tak z 
włoskiej jak i tureckiej strony stwier­
dzają zgodnie, że krew ludzka pły­
nie obficie po obu stronach, że w 
walkach, które się obecnie toczą, 
śmierć j choroba zbiela bujae tmwo. 

Tymczasem większość spraw o 
odszkodowania jest prosta i nie wy­
wołuje Ąomplikacji prawnych. 

Minister 'pragnie też utworzenia 
oddzielnych sądów do rozstrzygania 
sporów na tle ubezpieczeń robotni­
ków. Na próbę ma powstać taki sąd 
w Petersourgu, potem zaś Rada mi­
nistrów otr7.yma prawo otwierania 
takich sądów wszędzie, gdzie się oka­
że potrzeba i gdzie to nie będzie 
wymagało specjalnych kredytów. 

Minister jest z& tem, aby wyda­
no nowe prawo celem obrony włas­
ności przemysłowej, ponieważ prawa 
rosyjskie w sprawacli znaków :firmo­
wych, towarów, rysunków, modelów 
i t. p. są przestarzałe. 

Rosja, zdaniem ministra, powin­
na przystąpić do związku, łączącego 
państwa europejskre na tle obrony 
własności przemysłowej. 

Wreszcie minister projektuje 
szereg środków, celem poparcia ma­
rynarki handlowej. 

„tiga małych matek.'' 
Lekarze - hygjeniści w Nowym 

Jorku, pragnąc rozpowszechnić w 
szerszych kołach matek wiadomości 
o racjonalnem karmieniu niemowlą­
tek i innych zabiegach macierzyń­
skich, zorganizowali popularne wy­
kłady w lokalach szliół ludowych. 
I oto zauważyli ciekawy objaw: ma­
tek przychodziło mało, ale za to na 
pogawędki przychodziły córki-uczen­
nice. 

Dzi e-\.vcŻynki żywo się intereso­
wały wskazówkami, dotyczącemi pie­
lęgnowania niemowląt, aby je w do­
mu powtarzać matkom i stosować o­
sobiście względem młodszego ro­
dzeństwa. 

Objaw ten natychmiast wyzyska­
no. Mianowicie zorganizowano zwią­
zek dziewcząt od lat 8 - 10, roz­
rzucony po całym Nowym Jorku, a 
liczący obecnie 22,000 członkiń czyn­
nych. 

Niosą one niemowlętom pomoc 
potrzebną, bądź przy udziale star­
szych, bądź samodzielnie przy przy­
rządzaniu pokarmu s:ztucznego, ką­
paniu, myciu, a nawet. s~osowani? 
niektórych łatwych zabiegow leczm-
~00.. 

Organizacja „Ligi małych mate)[­
(Little Mothers League) jest nastę­
pująca: 

Każda dziewczynka, która uczęsz· 
czała przynajmniej na sześć wykła­
dów, otrzymuje od urzędu zdrowia 
dyplom członkowski i broszkę z od· 
powiednim napisem. Każda grupa 
wybiera sobie „.prezydentkę", a ta 
porozumiewa się z gronem prelegen­
tów co do miejsca, czasu i programu 
wykładów. Wykłady odbywają si~ 
w lokalach szkół lud'Qwych wieczo· 
rem. 

W 1rnńuu lekcji poglądowej i po· 
gadanki słuchaczki lirótko streszcza­
ją na piśmbo wszystko, co słyszały. 
Wiadomości swe „małe matki" sta­
'"o.ją się 2nżytkować w jaknajszer­
szym zakresie, i naturalnie, wywie­
rają wpływ na otoczenie. 

Po miastach, miasteczkach, a. na· 
wet wioskach naszych szerzy znisz­
czenie cały legjon t. zw. „pokątnych 
doradców". Są to ludzie bez żadnych 
kwalifikacji umysłowych, najczęściej 
szumowiny społeczne, pijący nałogo­
wi - słowem ludzie najmarniejszego 
gatunku, starający si~ waśnić jedną 
stronę z drugą, aby od obydwuch 
coś wyciągnąć za napisanie skargi, 
stawiennictwo w sądzie i t. p. Poło· 
wa spraw, toczących się po sądach 
gminnych i pokoju ma swe źródło 
w „pokątnych doradcach", starają· 
cych, się wyławiać rybki w mętnej 
wodzie pisze „ Głos Podlasia". 

Dotychczas proceder ten uda wał 
się, dając wcale niezłe dochody set. 
kom najrozmaitszych łapserdaków. 
Do czasu jednak dzban wod~ nosi, a 
tego, zdaje się, już ucho wisi na. 
włosku wobec ogłoszonego świeżo 
nowego prawa o pok0itnej adwoka· 
turze . 

Dotychczas represja karna pod 
tym względem obejmowała jedynie 
stawanie przed sądem w S):lrawach 
cywilnych, toczących się przed są­
dami pokoju. 

Przepis prawa, że nie adwokat 
może przeprowadzić rocznie tylko 
trzy sprawy cudze w sądach pokoj14 
był furtką, przez którą pokątni ad· 
wokaci zalewali sądy pokoju, twier­
dząc zawsze na zapytanie sędziego, 
że sprawa, w której stają, jest 
pierwsza, druga lub trzecia w danym 
roku, a wi~c. że stają legalnie. 

Wprawdzie niejednokrotnie oka­
zywało się, że pokątny doradca staje 
nie po raz trzeci, lecz trzydziesty, ale 
i w takim razie represja karna redu­
kowała się do kilkodniowego aresztu 
(za fałszywe oświadczenie przed BQ· 
dzią), który oczywiście nie miał zna· 
czcnia odstraszającego. 

Ogłoszone świeżo nowe prawo 
stanowi radykalną zmianę w wymia­
rze represji przeciwko adwokaturze 
pokątnej i nie ogranicza się do kary 
za nielegalne stawanie w sądzie, lecz 
obejmuje całokształt działalności po­
kątnych doradców, zabraniając i ka­
rząc nie tylko za stawanie w sądach.­
lecz również za porady, pisanie po· 
dań i t. p. 

Nowe to prawo mieścić się bę­
dzie w kodeksie kar głównych w 
nowym artykule 939. 

Brzmi ono jak następuje: 
„Osoby, nie mające prawa pro­

wadzenia spraw cudzych: w insty­
tucjach sądowych: 1) za udzielanie 
rad, oraz za redagowanie podań we 
wszelkiego rodzaju sprawach sądo­
wych, w celu zysku osobistego i z 
oczywistą niesumiennością i 2) za 
zajmowanie się w charakterze rze­
m1 osła i w celach zysku prowadze­
niem w instytucjach sądowych spraw 
cudzych z tytułu pretensji, zcedowa· 
nych na nie przez właściciela w celu 
ukrycia umowy upoważnienia - ule­
gają karze: aresztu do trzech mie­
sięcy lub grzywien do 300 rb. 

Osoby, oskarione o popełnianie 
tego przestępstwa po raz drugi i na­
stępne, ulegają karze: zamknięciu w 
więzieniu na. czas od 2 do 8 miesię­
cy, oraz oddaniu pod dozór policji 
na. d w.a lata". 

• • • 
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Mały feljełon. 

Wpływowi ludzle. 

Wybitny feljetonista rosyjski 
O. L. D'Or zamieścił w „Rieczi" 
humoreskę aktualną o „ludziach 
wpływowych w Rosji". Podajemy 
.1ą poniżej w dosłownym pi:ze­
kładzie: 

dniach dostałem list do osoby du­
chownej ... 

Przychodzę do niego. Dzwonię 
Drzwi mi otwiera ... stójkowy. 

Po pięciu minutach wychodzi sa­
ma osoba duchowna w kostjumie 
podróżnym. Niosą za nią kufry. NI\ 
przedzie komisarz policyjny. 

Podchodzę do jednoj z osób, od­
prowadzających osobę duchown"I:: 
„Dokąd to panowie jedaiooie'?" 

Zaledwie przed chwilą poznaliś- Zapytany podniósł :oo mnie oc~y 
my się, a już od pierwszych Słów i gniewnie odpowiedział: „Na emet'y-
zaczął się skarżyć. turę! Niby t-0 pan nie wb ... " 

- Niepojęta wasza kraina,-mó- Nic nie wiem, _ y>wiadam, _ 
wił, rozkłaClając ręce, - zadziwiająca mój szanowny panie! Jam cudzozie­
kraina. Codzień u was nowe bożysz- miec. Zaledwie przed kilku dniami 
cza i... nowi niewolnicy. Kładąc się przybyłem do waszei ojczyzny. Sły­
spać wieczorem, nie wiecie, komu szy pan sam, jak mówię po rosyjeku. 
będziecie musieli zrana. składać czoło- Dopiero rok temu nauczyłem się. 
bitnfl pokłony. Towarzysz osoby duchownej i!a-

- Czy pana skrzywdzono u nas'? godniał i rzekł: „ Wszyd.Jrn to intry-
- Nie skrzywdzono, ale zbito gi starca". 

z pantałyku. Objechałem całą Euro- w trzy- dni poteEi miałem w 
pę i wszędzie było mi dobrze, a u kieszeni list rekornendacyjny do 
was-muszę się przyznać-straciłem starca. 
głowę. Długo dzwoniłem do drzwi fron-

Przysunął się bliżej i zaczął opo- towych starca. Nikt się nie odzy-
wiadać. • wał. Zawołałem szwaj::-11ra i zapyt::-.-

- Przyjechałem tutaj za intcre- łem go, oo to znaczy'? 
~ami. Sprawa niewielka, i słuszna, Szwaj ca!' obojętnie ccrzekł: „ Wy­
ale powiedziano, że u was bez pro- jechał". „Na długo'?" Szwajcar podra­
tekr ' i nic nic się nie da zrobić. pał się po głowie i jeszcze obojętniej 

- Powiedziano panu prawdę. Bez odrzekł: „Aż się skończy zesłanie". 
erotekcji u nas trudno się obejść. Osłupiałem! z.iesłalil Co to zna-

-· OtM znalazłem protekcję. Da- czy'? Tegoż dnia dowiedziałem się z 
no mi L~, t tlU jednego bardzo wpły- gazet, że starca „zgubił" pewien po­
wowego dygnitarza. Jadę do Rosji seł październikowiec, przyjaciel Tui­
uradowany, gdyż nie wątpię, o po- nistrów, kanclerzy, bogdychanów, 
myślnym dla mnie wyniku. Taki awjatorów, barytonów, baleryn i l"C­
dygnitarz! Wystarczy takiej osobie ferentów dumskich. 
wyda6 rozkaz, i w ciągu 24 godzin Jeden z awjatorów wyjedn3ł m-i 
wszystko będzie zrobione. audjencję u posła, 

Przyjeżd~am do Petersburga. Przyjął mnie barii.zo uprzejmie, 
Przedewszystkiem biegnę do jednego gdyż z początku wziął mnie za wy­
z moich przyjaciół. „Gdzie,-zapytu- . wiadowcę. Kiedy jednak wyłuszczy­
ję, - mieszka taki a taki dygnitarz łem mu IDQją sprawę, twarz jego 
i kiedy przyjmuje'?" zasępiła się. 

- Znajomy spojrzał na mnie i od- Uścisnąwszy mi mocno rękę, rzekł: 
_:powiada: „Spóźniłeś się, brade. Twój „Niestety, nic nie mogę panu pomóc. 
dygnitarz tiu-tiu". Przed godziną pokłóciłem się z Jego 

Pytam: „co to znaczy tiu-tiu~" Ekscelencją ... 
Odpowiada mi: „Jeżeli jest mo- Później dowiedziałem się, że paź-

wa o jakimś dygnitarzu, to „tiu-tiu" dziernikowcowi podstawił nogę na­
oznacza dożywotni urlop za granicę cjonalista, osoba wybitna i sza-
z zachowaniem rang, orderów, pen- cowna. • 
sji, ale bez zachowania wpływu". Znaleźć nacjonalistę można było 

Zwiesiłem głowę, milczę, i;t mój tylko w eleganckim domu schadzek 
przyjaciel mówi: „Obaliła twego dygni- madame Argot na bulwarze Francu­
tarza pewna wybitna osoba duchow- skim. 
na. I ta osoba duchowna to teraz Zbierali się tam intendenci, do-
siła!" stawcy, kokotki, szulerzy i t. p. -

Utkwiło mi to w duszy. Zacząłem Bywał też co wieczór i nacjona­
działać i co myślicie'? Po pięciu lista. 

Za 500 rubli madame Argot u­
łatwiła mi widzenie z nacjonalistą. 
Opowiedziałem mu o co idzie. „Bar­
dzo mi będzie przyjemnie, - mówi 
do mnie, - ,jeżeli będę mógł panu 
pomóc. Jutro o godz. 2 po południu 
niech pan przyjdzie do mnie". 

Punktualnie o 2 byłem natural­
uie w mire~kaniu nacjonalisty, ale 
nie zastałem go w domu. Na moje 
pytanie, gtfaie ,jest pan domu, shl­
!2>ąca odp"..viedziała kl"6tko: „ W ko­
~ie". 

Mój nacjonalista wpadł z po­
wodu jakiegoś nadużycia w intcm­
denturze i wsadzili go do '';'if}­
zienia. 

Cudzoziemiec umilkł i złapał się za 
głowę. 

- Cóż teraz będzie, - spyta­
łem go, - skończyły się wszystkje 
protekcje~ 

Nie! -- zawołał z goryczą cudzc­
ziemiec. - Mam kilka listów reko­
raendacyjnych de różnych wpływo­
wych osób, ale nie mam już chęci 
odwoływania się do nich. Wiem, że 
jak przyjtlę, powiedzą mi: „Stracił 
wpływ", „Na ławie podsądnych" itd. 
Strasznie niepewni są u was ludzi·; 
wpływowi. 

- Ta"k: jest, strasznfo niepewni~ 
u nas ludzie wpływowi! - powtórzy­
łem za cudzoziemcem. 

I pomyślałem: 
- Dzięki Bogu! To jedno szczę-

ście naszej ojczyzny! 

Wiadomości o~ólne. 

O Pr"'°':Ha cudzoziemców. 
Ministerjum handlu opracowało pro­
jekt tymczasowych przepisów, po­
zwalających poddanym zagranicznym 
nabywać w niektórych miejscowoś­
ciach na Kaukazie nieruchomości, ale 
tylko pod budowę lub zakładanie 
fabryk z gałęzi górniczo-przemy­
słowej. 

U M~wa ustawa wojsk9 • 
'Wa. Dnia 14 grudnia r. b., wcho­
dzi w życie nowe prawo o powinno­
ści wojskowej. Prawo to jak już do­
noszono, zniosło dodatkowe ulgi przy­
znawane w oelu ukończenia studjów. 
Obecnie jednak można jeszcze do d. 
14 grudnia starać się o takie pro­
longaty, i będą one uwzględniane n.a 
mocy obowiązują.cych do tego termi­
nu przepisów. 

Wobec tego ministerjum oświaty 
ro.zesłało kuratorom okręgów okól-

nik, polecając zawiadomi6 młodzi~ 
szkolną, że osoby, pragnące uzyska.o 
prolongatę, powinny przed d. uf 
grudnia r. b. złożyć odpowiednią 
prośbę bezpośredniej zwierzchności 
naukowej. 

Ze ŚY.Jlata • 

Cl 6~.., młodzie:ł:y. Wszelkich 
informacji dla młodzieży kształcącej 
się za granicą udziela w Bernie mo­
rawskim Stowarzyszenie „Ognisko 
Polskie", adres - Rudolfova ulica 
cisło 5. 

O Kaprys mihłlłnerki. Pew­
na amerykanka w posiadłości swojej 
Brooklin w stanie Masachusets, za­
mierza uczynić dość szczególny eks­
peryment. Oto ofiaruje przez dni 20 
kilku grupwn robotnic w swoim pa­
łacu cały możliwy komfort i wygodę. 
Będą one traktowane tak, jakby były 
właścicielkami tego pałacu. 

Pomysł jest oryginalny, ale za­
chodzi pytanie, czy dziewczęta przy­
wykną napowrót do swej ciężkiej do­
li, zasmakowawszy w zbytkach w pa­
łacu ekscentrycznej dobrodziejki'? A 
nuż zaczną szukać tych zbytków za 
cenę swojej uczciwości. 

Wiadomości kraiowe. 
+ Zjazd b. wychowańo6w 

szka»ły Górskiego. W dniu 6 
października, w niedzielę, odbędzie 
się w Warszawie zjazd b. wycho­
wańców szkoły vV. Górskiego. 

Program zjazdu jest następujący: 
O godz. 9 i pół rano - kościół 

o.o. Pijarów (ul. św. Jańska.) 
O godz. 11 - zebranie w gma­

chu szkoły, Hortensja 2 (zwiedzenie 
wystawy prac wychow. szkoły, foto­
grafja). 

O godz 1 - śniadanie w Resur­
sie Obywatelskiej. 

O godz. 4 - zwiedzenie robót 
przy budowie trzeciego mostu (o ile 
dopisze pogoda). 

· O godz. 8 wiecz. - przedstawie­
nie w teatrze Rozmaitości („Szkoła 
Ka wecki ego"). 

+ Usunięcie 8. Olesińs .;.. i a­
go z klasztoru. Wskutek starań 
władz duchownych, władze minister­
jalnb upoważniły biskupa kujawsko-

1) m<>ment ~ałosnym półuśmiechem. Nieeh śpiewają! 
Oto dwuch małych uliczników skacze sobie 

do oczu. Otacza ich spora garść ciekawych. Jed­
ni się gorszą, inni się śmieją. Niech się śmieją!.. 

I stara jej głowa dygoeze, oczy - aż dziw -
tak prędko mrugają. 

Chora dziewczyna. 
Ulic~ powoli sunie mały chłopski wózek dra­

biniasty, wymoszczony słomą, pokryty jakąś płach­
tą - a pit:trzy si~ na nim czerwona poduszka. 
Na poduszce, opasana mokrą szmatą, spoczywa 
głowa młodej dziewczyny. Twarz zczerniała, usta 
spalone gorączką, oczy szkliste, podkrążone sze­
roką siną obwódką, z nabrzękłęmi powiekami, co 
się z widocznym trudem podnoszą. Na przedzie 
siedzi kilkunastoletni wyrostek i całą uwagę swą 
irupia na to, żeby konia - nie popędzać, lecz 

go raczej powstrzymywać. Na drugim końcu wo-
zu u nóg dziewczyny pierzyn!\ okrytych, przy­
kucnęła matka zmożona. trwogą i bólem. W ręce, 
podniesi9nej wysoko, trzyma dużą, żółtą flaszkę 
z lekarstwem, ostrożnie, by nie stracić, nie stłuc, 
tednej choćby nie · wyłać kropelki; trzyma z wia­
rą ślepą, ~e tam naprawdę ~ycie jej dziecka. 

Dziewczyna truła się - bo ją opuścił ko­
chany - jedyny. Zawieźli ją do miasta, teraz 
wraca od lekarza, który jej na odczepne dał tę 
-wielką butelkę mikstury. Słońce świeci, że u oś­
iepia, gueje - śe at pali, a jej ciemno i chłodno. 
Jak ryba chwyta ustami powietrze, oczy omdlałe 
<>twiera z wysiłkiem i z jakąś powagą niezwykłą 
spogląda :na ludzi, co przesuwają się jak ciellie, 
tacy dalecy i obcy. · 

Oto procesja ją mija. Nioe&, krz;r~, niosą ob­
razy ... ksiądz idzie przodem, za nim mrowie ludzi 
w śpiewem na ustach. Twarz jej powl-eka si,e na 

Co to się w jeden dzień zrobiło z jej Nastkil 
Ukr:.~dkiem łzy piekące z policzka ściera, 

lecz z ust mimowoli ciehym szeptem bezradne 
i ~ałosne wymyka się westchnienie: 

Oto jeszcze przechodzi jakaś para młoda. On 
idzie nieśmiało obok niej. Mówi, uśmiecha się, po­
chyla głowę, zagląda w oczy - nie widzi nikogo, 
tylko ją jedną. A tamta patrzy obejętnie, czasa­
mi tylko rzuci słówko krótkie a chłodne. Ach, ta- , 
ka nieczuła, a jednak on z niej oczu nie spuszcza; 
poszedłby w piekło samo. 

- Mój Boże... mój Boże! 

Są już daleko za miastem. 
Siwy konik, trzymany krótko, ledwie krok 

za krokiem wlecze się po nierównej drodze. Po­
mimo to wóz z przykrem skrzypieniem trzęsie się 
na wszystkie strony po wybojach, po kamieniach 
narzucanych z pola, po sterczących w piasku ko­
rzeniach. Słońce pali, kurz obłokiem się wzbija •.. 

•.. Mote i jej trzeba było być takf\1 
... Niech idą... ~ myśli so-bie, - ale łzy sta­

ją jej w oczach. Matka., wcią~ zwrócona w jej stro­
nę, z niewypowiedzianym lękiem wpatruje się 
w każde bolesne drgnięcie jej twarzy; z zamie­
rającem sercem słucha kaMego jej jęku. Przek­
lina hałas uliczny, te mijające wesołe i spokojne 
twarze, a nadewszystko te twarde nierówne ka­
mienie. Gdy koło Jll()eniej o bruk uderzy, podno-
si się zdrętwiała i woła tylko: 

- Antoś ... uwatajl 
A chłopiec kuTezy się wtedy i z całej siły 

ściąga lejce, bo i on przeeiet kocha dobrą Nas­
tusię. 

Ach, jak ona by pragnęła tak jak przed laty 
wziąć na ręce to biedne dziecko' nieść przytulo­
ne do piersi, szeptać do uszka słowa nieskończo­
nej pieszez-oty, WJf!Y86Ć w pooahmlm cieł'pienie. 
Żadnyeh wyrzutów .m ten ból, który jej zadała, 
za trvro~. od której martwieje. Śeis kajl\C w r~oe 
Mlt~ butelk~, nie dba ozy io lekarstwo wróci 
11ieszezęsnej zachw:ian~ wiar~ w dobro, w miłość, 
w poczciwość, ezy oclrod3i to serce zatrute i spo­
niewierane. Myśl jej, ogłuszona nieszczęściem, nie 
si~ga tak daleko - ona pragnie t,:lko, by ten płyu 
zoetawił jej dziecko. 

Głowa chorej dziewczyny chwieje się, pod­
·skakuje, opada, pot zimny perli blade czoło, zęby 
szczękają, ołowiane powieki już się nie podnoszą... 

- Matuś ... boli! - j~y pół nieprzytomna.­
boli! 

- Czekaj, córuchno ... Już niedaleko! - rwie 
się starej z pod rozdartego serca odpowiedź. 

Coś ją aż podrywa, żeby przypaść do bie­
daczki i przynajmniej szorstką swą dłonią mat­
czyną pogładzić to poMłkłe, bólem krzYY"iące się 
liczko. 

- Antoś ... wolnGt - V*!'aoa się niby do chłop­
ca, aby ukryć dławiące ją łkanie. 

I gdy w jednej ręce wciąż jeszcze trzyma 
lekarstwo, drugą gorączkowo obcif\ga pierzynę 
na oogach dziewczęcia. 

A zdaleka leci już majestaąozny czarny 
a.l'l.ioł śmierci ••• 

L. Golfłmbiewakl. · 



kaliskiego do usunięcia z klasztoru 
Jasnogórskiego byłego mnich.a, Ba­
zylego Olesińskiego, skazanego przez 
sąd okręgowy piotrkowski. na 2 i pół 
roku rot areszta.nekich za ·przy­
właszczenie pieniędzy klasztornych. 

W razie odmowy Olesińskiego eo 
do dobrowolnego usunięcia się z kla­
sztoru, ministerjum upowa~niło za­
rZ'\d klasztoru jasnogórsk. do wezwa­
nia pomocy władz policyjnych. w celu 
przymusowego usunięcia z klasztoru 
występnego mnicha. 

+ Z7wcem spalona. W miesz­
kaniu p. Kołodziejczyka, w powiecie 
rawskim, spłonęła ~ywcem 19-letnia 
szwaczka, Janina Barylska. Powodem 
tej tragicznej śmierci były białe rę­
kawiczki, które w dniu katastrofy 
Barylska prała w benzynie, a potem 
suszyła przy rozpalonej maszynce 
spirytusowej. Płomienie ogarn~ły r1t­
ce, włosy i odzie~. Poniewa~ w miesz­
kaniu nikogo nie było, B. spłonęła na 
węgiel 

Przed wyborami. 
Wydawanie kartek .,,ybor• 

czy eh. 
Poczynając od 8 października, 

codziennie, nie wyłączajł\c dni nie­
dzielnych i świł\tecznych, od godziny 
10 rano do godz. 8 wieczorem, wy­
dawane będą, jak ogłasza magistrat, 
prawyborcom ogłoszenia imienne, 
blankiety kartek wyborczych i ko­
perty do nich w następujących loka­
lach: 

Prawyborcom I rewiru - w sali 
przy kancclarji Dozoru Bóźnicznego, 
przy N owym Rynku, nr. 6; 

2 rewiru - w domu ~ydowskie­
go Towarzystwa .dobroczynności, Za­
chodnia nr. 20; 

3 rewiru - w kantorze Beka, ul. 
Piotrkowska nr. 90; 

4 rewiru - w lokalu Klubu ~yd. 
rzemieśl. przy ulicy Wólczańskiej 
nr. 23; 

5 rewiru - w domu nr. 64 przy 
ul. Przędzalnianej; 

6 rewiru - w wolnym sklepie 
Gundelacha, przy ul. P10trkowskiej 
nr. 165. 

Wydawanie ogłoszeń i kartek od­
bywać się będzie przez komisję wy­
borczą, wybraną dla kaMego oyrku­
łu oddzielnie. Komisje mają obowią­
zek ścisłego przestrzegania przepi­
sów odnośnych i sprawdzania to~sa­
mości osób prawyborców, przybyłych 
po odbiór kart i ogłoszeń. Osoby te 
powinny mieć przy sobie, dla udo­
godnienia tożsamości, paszport lub 
książeczkę legitymacyjną. 

Kartki wyborcze powinny być 
wło~one do kopert, opatrzonych pie­
częcią magistratu m. Łodzi. Do ko­
perty moze być włożona tylko jedna 
kartka wyborcza. Koperta powinna 
być zapieczętowana przez zaklejenie, 
bez wyciśnięcia jakichby nie było 
pieczęci. Ogłoszenie imienne i koper­
tę zapieczętowaną z kartką wyborczą 
w niej, kaMy prawyborca osobiście 
wręcza prezesowi komisji wyborczej, 
lub yodkomisji. Ogłoszenie imienne 
powmno być przedstawione z dołą-
czonym do · niego kuponem. (h) 

Wybory w fabrykach. 
Dziś o godz. 4 i pół po południu 

odb~dą się w 198 fabrykach łódzkich 
wybor1 pełnomocników wyborczych 
?:i kurj1 robotniczej. 

Kandydatura Kuoharzew• 
s k iego. 

O kandydaturze Jana Kucharzew­
skiego z Warszawy, „Słowo", będące 
organem stronnictwę. Polityki R~lnej, 
pisze co następuje: 

„Po rozbkiu usiłowań ustalenia 
kandydatury poselskiej z Warszawy 
w drodze ogólno-o bywatelskiego po­
rozumienia, rozpoczęło się z iednej 
strony organizowanie na własną rękę 
przez Narodową Demokrację walki 
wyborczej przeciwko żydom, z dru­
giej - próby stworzenia bloku wy­
borczego grup lewicowych przy u­
dziale żywiołów bezpartyjnych, sku­
piając;yoh się około „Kurjera War­
szawskiegl)", dla przeprowadzenia 
wspólnego kandydata.. Kandydat ten 
znaleziony został w osobie p. Jana 
Kucharzewskiego. 

Pragniemy, a.by ińanowisko Stron-
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nictwa Polityki Realnej wobeo tych 
dwuch faktów było dla ogółu zupeł­
Die jas.nem i wyraźnem i dlatego 
oświadczamy, ~e pomimo obecnej 
wspólności poglądów na zadania pol­
skiego przeastawicielstwa parlamen­
tarnego z Narodową Demokracją w 
akcji wyborczej, którą prowadzi, łą­
czyć si~ nie możemy, poniewa~ ak­
cja ta prowadzoną jest pod hasłami 
nienawiści, z któremi nasze uczucie 
moralne i chrześcjańskie pogodzić 
się nie może. _ 

Co si~ zaś tyczy kompromisowej 
kandydatury p. Kucharzewskiego, to 
ze względu na przymioty osobiste i 
kwalifikacje polityczne kandydata, 
uważamy ją za powa~ną." Stanowiska 
wszakze naszego do tej kandydatury 
określić jeszcze nie mo~emy, nie 
znając bliżej poglądów kandydata na 
sprawy, mające dla nas znaczenie 
zasadnicze." 
Prasa :i:argonowa a wybory. 

Nacjonalistyczne organy iargo­
nowe - pisze „Nowa Gazeta" - wy­
stąpiły z nami~tnymi artykułami, w 
których próbują zwalczyć kandydatu­
rę p. Kucharzewskiego, dowodząc, ~e 
ona nie daje ~adnej r~kojmi, ~ b~­
dzie postępowa i te b~dzie broniła 
równouprawnienia tydów. 

Oczywiście głosy tych pism nie 
są jeszcze sprawdzianem opmii mas 
zydowskich. 

Są to indywidualne ~dy „poli­
tyków" ~argonowych, nie odtwarzają­
cych istotnych uczuć, ani dąteń o­
gółu żydów polskich. 

Stojąca na gruncie asymilacji 
żargonowa gazeta „Najes" wystąpiła 
z artykułem wstępnym p. t. „Do po­
rządku dziennego", w którym naprzód 
zwraca się przeciw endecji i zaznacza, 
że nie wstydziła si~ ona żądać, żeby ży­
dzi głosowali na posła z Warszawy,któ­
ry będzie przeciwny równouprawnie­
niu". „Najes•, tak kończy: 

.My, ~ydzi polscy, mamy za swój 
obowiązek wyjaśnić, że nas nie prze­
straszą żadne napaści jakiejkolwiek 
partji i nie sprowadzą nas z dro­
gi miłości i wierności dla oj­
czyzny. 

Co się tyczy obecnej, odpowie­
dzialnej sprawy wyborów do Dumy, 
to stoimy na swem zajętem stano­
wisku, że mandat z Warszawy nale­
ży do rzeczywistej większości, t. j. 
do prawdziwie polskiej ludności. 

Przyczem oświadczamy jednak, 
~e głosować mo~emy jedynie na ta­
kiego kandydata, który uwa!t.a nas, 
źydów, za prawdziwych obywaleli 
kraju". 

Głos Pogodina. 
Prof. Pogodin na łamach „ Warsz. 

Wiedomosti" wypowiada się o .zada­
niach posła od rosjan warszawskieh. 

Poseł rosyjski powinien być 
godnym przedstawicielem narodu ro­
syjskiego. Po pierwsze winien on dą­
zyć do oswobodzenia Rosji z tych 
pęt, które hamują jej rozwój. Pod 
tym względem przedstawiciele, wy­
bierani do Dumy Państwowej maią 
jeden cel ogólny: utworzenie państwa 
prawnego, w którem panuje prawo. 
Ale jako poseł z Polski winien wy­
braniec Warszawy być jaskrawym 
wyrazicielem innej jeszcze idei: 

„ W rękach posła rosyjskiego z 
polskiej stolicy moze znaleźć się 
wspaniały reflektor, który równym, 
olśniewającym blaskiem oświeci ).ego 
drogę. Ten reflektor - to miłość 
bliźniego, szacunek względem cu­
dzych praw narodowych, Duma włas­
nej narodowości, która nie pozwoli 
mu uciskać inną narodowość. • 

Taki rosjanin, który istotnie dum­
ny jest ze swej przynale~ności ~o 
wielkiego narodu rosyjskiego, me 
będzie wołał, że dla rozwoju jego 
potrzebny jest ucisk pozostałych ple­
mion i narodów Cesarstwa. 

Silni lubią silnych towarzyszów, 
uczciwa praca stwarza spokój, pew­
ność siebie, a ten, kto pragnie dla 
swego narodu rosyjskiego zdrowego 
i pełnego rozwoju, b~dzie miał szcze­
re współczucie dla dąteń narodu 
polskiego do samorządu, szkoły na­
rodowej i t. p.". 

Zebranie przed wyborcze 
ros jan postępowyGh. 

W doszczętnie zapełnionej, wiel­
kiej sali Doliny Szwajcarskiej w War­
szawie odbyło się zebranie przedwy„ 
borcze bezpartyjnych rosjaQ postQ­
powych. 

Przewodniczący, p. J. Lope.tin, 
wygłosił mowę programową, w której 
poddał krytyce działalność 3 Dumy 
i wskazał postulaty i żądania, jakie 
zdaniem mówcy, winni st.awiać więk­
szości 4 Dumy prawyborcy-rosjanie. 
Na c.zele tych ~ądań umieścić należy 
urzeczywistnienie w drodze prawo­
daw~zej obietnic manifestu paźdŹier­
nikowego. 

Nast~pnie p. Łopatin przeszedł 
do omówienia sprawy narodowościo­
wej, przeciwstawiając - jak piszą 
„ Warszawskija wiedomosti"- „poko­
jowe zjednoczenie się na gruncie 
prawa ró~noplemiennych części pań­
słwa, do którego dążą postępowcy -
szowin.izmowi nacjonalistów i prawi­
cowców". 

Przemawiali j eszcze pp.: Kossa­
gowskij, Parszyn Aleksiejew i inni. 

u język p olsk i przy wyb o· 
rach. 

Na skarg~ obywateli lubelskich, 
wystosowaną do generał~gubernatora 
warszawskiego w sprawie języka 
przy procedurze wybor9w, nadeszła 
odpowiedź naczelnika kancelarji ge­
nerał-gubernatora, Charłamowa, że 
karty wyborcze i listy powinny być 
w gub. siedleckiej i lubelskiej, uło­
rone w j~zyku rosyjskim. 

Wobec tego, obywatele wysłali 
dziś powtórnie telegram z prośbą o 
uwzględnienie tak~e tekstu w języku 
polskim. 

przeastawienia Dla naszych 
prenumeratorów. 

Na 4-te z rz~du przedstawienie w 
tym sezonie dla prenumeratorów na­
szych, które odb~dzie się w teatrze 
Popularnym . 

we środę 2 października 

mniej lub więcej truje,ea. Niektón 
grzyby trujące, jak np. muchom<>ry 
łatwo odróżnić od dobrych na pierw­
szy rzut oka. Lecz są gatunki, któ­
re mają zdradliwe podobieństwo do 
jadalnych. 

Bedłki np. tak zw. wiosenne po­
dobne są do pieczarki, piestrzennic• 
do smardzy itd. Są grzyby trujące, 
które w gotowaniu tracą jad; Jeteli 
wodę się starannie odleje, grzyby 
można jeść bez szkody dla zdrowia. 
Trzeba więc wziąć za zasad~: jeść 
tylko znane dobrze grzyby nieszkodli­
we, jadalne, i te tylko wtedy, jeżeli 
St\ świeże. 

Zepsutych, lub choćby nad.psu-­
tych grzybów - nie jeść pod tad­
nym warunkiem. 

= (i) Pożegnanie. W tych 
dniach grono kolegów żegnało wspól­
ną biesiadą dotychczasowego naczel­
nika trakcji kolei fabryczno-łódzkiej 
p. Józefa Sawickiego, który z powo­
du słabości zdrowia, po 24 letniej 
pracy zmuszony był ustąpić z zajmo-
wanego stanowiska. · 

Koledzy ofiarowali p. Sawickie. 
mu na pamiątkę zegar gdański ~ 
odpowiednią dedykacją opatrzoną 
podpisami na tablicy mannnrawej w 
szaf ce zegara. 

= (r) Teatr „Casino" z dniem 
dzisie.jszym rozpoczyna demonstrae~ 
sensacyjnego dramatu w 3 oz~śc.iaoh 
w wykonaniu pierwszorzędnych ar· 
tystów teatrów królewskich w K~­
penhadze, p. t. „Na śmierć i tycie•· 
Treść do dramatu zapożyczył autor 
z głośnego w swoim czasie skanda· 
lu, wywołanego romansem pewnej 
bogatej młodej wdówki, p. Golbern, 
z aferzystą, Jakiem Morton. 

Zdjęcia do dra.matu są wspaniałe; 
gra artystów, oraz sceny na okr~ie 
- o wykonaniu nadzwyczajnem -
zwłaszcza chwila ucieczki Mortona. 
przed agentami policji - skok na 
koniu z okrętu do morza, połączony 
z wielką odwagł\ i niebezpieczeń­

wybraliśmy sensacyjną sztukę w 4-ch stwem, na jakie się nara~& grający 
akta.eh Aleksandra Bissona p. t. rolę Mortona artysta, działają wstrzą­

PANI X. 
Bilety, za okazaniem kwitu z o­

płaconej prenumeraty, nabywać moż­
na w &dministracji pisma naszego. 

Kronika. 

sajł\CO na widza. 
Pozatem dopełniają programu: 

„Dzień kwiatka" na Pogotowie włas· 
nego zdj~cia, wykonanego doskonale 
przez p. Jarosza, elektrotechnika tea· 
tru „Casino"; wyborna komedja „Za· 
zdrosny fryzjer", tygodnik Patht 
wielce urozmaicony i nad program 
Zydówka-przechrzcianka", dram.at, 

który zyskał ogólne uznanie publiez.. 
noś ei. 

Tak umiej~tnie i bogato zesta... 
wiony program może zadowolić naj-

= (r) W sprawie bazarów wybredniejszą. żądną wrateń este­
nad Lódk11. Specjalnie wyznac~o- tycznych i emocji publiczność. 
na komisja sądowo-ad.ministracYJna = (i) Kara adminiatracyi· 
zebrać si~ miała wczoraj dla skon- na. Na mocy postanowienia guber· 
trolowania grotących zawaleniem natora piotrkowskiego, właściciolt. 
brzegów Lódki i znajdujących się nad domu przy ul. Targowej Icek·Maje1 
niemi baz~.ów. . Frenkel skazany został na 200 rubli 

Na mieJ~ce przybył . . Jednak~~ tyl- kary lub 1 miesiąc aresztu za niewy· 
ko pre~es. ~Jazdu sędziów: pokoJU P· · meldowanie lokatorów. 
Moskwm I ~eden z urz~dmkó~ ~-ąd?- = (r) Troiaczi<i. Zona robot­
wyc~ .. In.ro członkowie komisJI me nika fabrycznego Kalińska, zamiesz., 
st~'_"Ill się wcale. Y'7 obe~ tego re- kała przy ul. Leszno 1'& 36, powiła 
Wl7J~ brzegów Łódki musiano odro- wczoraj trojaczki - trzy córki. 
czyć. • • _ • Szcz~śliwi małtonkowie maj~ jut' 

= (s) l e szp1b h m1eJsk1e- prócz trojaczków siedmioro dzieeL 
go. Ruch chorych od dnia 23 do · 
30 bm., był następujący: na ospę WYPADKI. 
było chorych 1, przybyło 2, zmarł 1. =(i) Morderstwo. Mieszkańcy 
pozostało 2; na szkarlatynę było cho- domu przy ul. Pańskiej 103, p<>rusze­
rych 4, przybyło 7, pozostało ll; na ni zostali wypadkiem roenwałego 
tyfus brzuszny jest chory 1; na dy- morderstwa. 
zenterj~ było chorych 9, przybył l, w oficynie na 2-em piętrze zajmo-
wypisało się 8, pozostało 7 · wała od lat .kilku swoje mieszkanie 

Razem było chorych 15, przyby- wdowa, 47-letnia Rozalja Strohschein 
ło 10, wypisało się 3, zmarł l, pozo- wraz z trojgiem dzieci. 
stało 2! . Gdy wczoraj dzieci powróciły zi.. 

= (i) 7. „' oła" p racownik ow szkoły na obiad, zastały drzwi zam­
kole1 łódz .i< i e i. Zarząd .Koła" kni~te, a klucz wyj~ty z zamku. J)o-.' 
pracowników kolei fabrycz. łódzkiej bijanie się do drzwi nie odniosło 
zaangażował ponownie na kierowni- żadnego skutku. Zapytywani sąsie­
ka chóru p. Zygmunta Szczepańskie- dzi oświadczyli, iż nfo widzieli wca· 
go, który od lat 4wuch piastuje to le, aby właścicielka mieszkania wy· 
stanowisko. · dalała siQ z domu. 

= (s) Ostro*n ia 2 g rzyba· Wielce zaniepokojone dzieci za· 
mi. Ze wszystkich stron nadchodza, wiadomiły stróża; przybyła też nie­
wiadomości o wypadkach zatrucia zwłocznie policja; wezwany ślusarz 
grzybami. Trują siQ ca.~e .ro~zin_y, otworzył drzwi. Wewnątrz mieszka­
wiele wypadków kończy się s1mermą. nia znaleziono ogromny nieład; na 
Przyczynia si'ę do tego niewątpliwie podłodze rozrzucone rzeczy; szafa.. 
tegoroczna wielka obfitość grzybów. komoda i kufer otwarte. Tuż przy 
Ale gra głównie tu rol~ nieostrozność ścianie na koszu leżał trup ZS}.biteS 
i brak dostatecznej znajomości grzy- Rozalji Strohszeinowej. 
bów. . Na głowie widnieją trzy nny. 

Na tysiąc odmian grzybów wo·- zadane t~pem, narzędziem. 
góle, mamy zaledwie oko1o cztcrdzie~ Morderstwo dokona.na było ni.er, 
i.tu ga;tunków jadalnycb. ~ta jest za-w~ w celu_ ~ P~ 



puszczają, ·t;e S. miała zaoszez~<ho­
nych kilkadziesiąt rubli. 

Strohscheinowa bvła roznosiciel­
ką gazety „Lodzer Zeitung". 

Zwłoki zabezpieczono do zejścia 
władz sądowych. 

= (p) P.-zy pracy. Wczoraj 
rano o godz. s i pół, ~ ~abryce P.rzy 
ulicy Nowo-ZarzewskieJ M 13, --
29-letni robotnik, Henryk Ekstein, 
przez nieostrożność dostał się pod 
piłę parową, która rozszarpała mu 
prawe ramię. 

W ciężkim stanie Pogotowie od­
. wio.zło E. do szpitala św. Aleksan­
dra. 

- Wczoraj, o godz. 10 i pół w 
fabryce przy ul. Południowej M 60, 
28-letni robotnik, Alfred Petersdorf, 
dostał gwałtownego krwotoku płuc­
aego. 

Pomocy udzieliło Pogotowie. 
= (p) Nagły z~ on. Wczoraj 

nad ranem o godz. 4 i pół przy ul. 
Andrzeja 84, Roman Ginert, lat 60, 
urzędnik telegrafu, zmarł nagle na 
atak sercowy. 

= (b) Koniokrad. Dorożkarz 
Stanisław Marczak pozostawiwszy 
koni a wraz z dorożką przed domem 
nr. 46 przy ulicy Franciszkańskiej, 
udGł sję po wodę dla konia. 

Powróciwszy M.. nieznaluł jUł 
ani dorożki, ani konia; zawiadomił 
przeto natychmiast wydział śledczy, 
który energicznie zajął się odszuka­
niem złoczyńcy. 

Po długich poszukiwaniach udało 
się odnaleźć konia wraz z dorotką 
przy ulicy Brzezińskiej nr. 63. Zło­
czy11 ca zdołał umknąć bezkarnie. 

= · (r) Pożar fabryki. W czo­
raj o g. I i pół w nocy wybu~hnął 
groźny pożar w oddziale tkalni fa­
bryki Ejserta przy ul. Karola nr. 18. 
Ogień wszczął się na drugiem piętrze 
i szerzył się tak gwałtownie, że gdy 
przybyła straż ogniowa cały budynek 
stał w płomieniach. 

Wobec tego straż zajęła się tyl­
ko umiejscowieniem pożaru, gdyż 
płomienie zasrażały budynkom są­
siedniem, gdzie mieściły się fabryki 
Karola Scll.ulca, oraz 1. S. Landaua. 
W tkalni, prawje zupełnie spalonej, 
znajdowało się 180 warsztatów. Stra­
ty wynoszą około 250,000 rb. Fabry­
ka ubezpieczona była w dwuch to­
warzystwach, 

Przy pożarze czynne były wszyst­
kie oddziały straży ogniowej ochot­
niczej i straż miejska. 

ZĄ1 IEJSCOWA 
= (i) Z Kochanówki. Wczo­

rn1, o godz. 4 po południu odbyła się 
uroczystość założenia kamienia wę­
gielnego pod budowę pawilonu imie­
nia śp. Emila Geyera w zakładzie dla 
umysłowo i nerwowo chorych w Ko­
ehanówce pod Łodzią. 

N a akt ten ze brali się: rodzina 
zmarłego, komitet zakładu, członko­
wie zarządu chrześć. Tow. dobroczyn­
ności, pod opieką którego istnieje 
instytucja, oraz grono zaproszonych 
i>Sób. 

Podczas ceremonji założenia ka­
mienia węgielnego przemawiali na­
czelny lekarz p. Chodźko oraz prze­
mysłowiec p. Kajzerbrecht. 

Na wybudowanie gmachu ofiaro­
wała wdowa p. Emilowa Geyerowa 
dwadzieścia kilka tysięcy rubli dla 
upamiętnieniałzgonu małżonka. 

= (x) Plany .zatwierdzone. 
Wydział budowlany piotrkowskiego 
rządu gubernjalnego zatwierdził pla­
ny na budowle następujące: Stani­
Bława Moraczewskiego, na 2-piętrowy 
dom w kol. Radogoszcz; Rajnholda 
Hilszera, na oficynę parterową w Ra­
dogoszczu; Karola Hirszkorna, na 
dom parterowy w Konstantynowie; 
Ksawera Gayera, na oficynę 2-pię­
trową w Radogoszczu; Antoniego Ku­
'Charskiego, na 1-piętrowy dom w Ra­
dogoszczu i Jana. Keniga, na oficynę 
parterową w Nowych Chojnach. 

= -(x) i\ owa fa'-'. ry''~· Zgie­
rzanin, Karol Abram uzyskał pozwo­
lenie władz odnośnych na urządzenie 
tkalni mechanicznej w Zgierzu, w 1-
piętrowym budynku, pr~y szosie rzą­
dowej pod nr. 260-a. 

= (x) Z zgierakiei kaay po­
grzeJ.. owej. W czwartek przyszły 
..odbędzie się w Zgierzu roczne ogól­
ne zebranie członków I zgierskiej 
kasy pogrzebowej. Porządek dzien-
'113 obe~ ~woadu.ie ... ~ rlWW-ł 
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oości kasy za r. z. oraz wybory za­
rządu. 

= (x) apad na szosie. 
Wczoraj o godz. 8 i pół wiec7:., na 
szosie pod lasem zgierskim w pobli­
żu remizy tramwaj.owej, dwucli ra­
busiów napadło na przejeżdżającego 
Józefa Podsiadłego i, mimo oporu, P. 
zrabowało mu z wozu worek mąki. 

Policja zajęła się energicznie od­
szukaniem bandytów. 

= (b) Z sądowGictwa. Wi­
ceprezes III wydziału cywilnego 
piotrko.wskiego sądu okr~gowego Von 
Siewers zmarł w ubiegły piątek. 

Wczoraj przybył do Pabjanic 
specjalny wydział karny piotrkow­
skiego sądu okręgowego dla osądze-
nia kilku spraw karnyóh. · 

Sędzia III wydziału karnego 
piotrkowskiego sądu okręgowego p. 
Rogozin podał się do dymisji. 

= (x) U;,H~dłość. Piotrkowski 
sąd okręgowy ogłosił upadłość kupca 
pabianickiego, Dawida Winera, które­
go polecono osadzić w warszawskiem 
więzieniu dla dłużników. 

Kuratorem masy up1tdłości mia­
nowany został adwokat przysięgły, 
Zelazowski. 

Zi sceny i estrady„ 
Teatr Pclakl (Ceaielniana 83). 

Z kaneelarji teatru komunikują 
nam: 

W skutek parudniowej zwłoki ze 
względów formalnych, inauguracyjne 
widowisko w teatrze Polskim, wyz­
naczone pierwotnie na czwart.ek, od­
będzie się nieodwołalnie w sobotę, 6 
b. m. 

Zainteresowanie otwarciem nowe­
go teatru jest tak wielkie, iż w 
pierwszym dniu otwarcia kasy roz­
chwytano wszystkie bilety, a na na­
stępne przedstawienia kasa jest w 
istotnem obl~Mniu. 

W niedziel~ o godz. 8 i pół po 
poł. odbędzie się pierwsze w sezonie 
widowisko po c~nach popularnych, 
na które dyrekcja przeznaczyła ;peł­
ną humoru komedj~ M. Bałuckiego 
„Dom otwarty" z p. Bednarczykiem 
w roli Fujarkiewicza; wiecz. zaś o 
godz. 8 m. 15 powtórzonym będzie 
„Prolog" Lucjana Rydla i „Jeńcy" 
tegoż autora. 

Następną premjerą we czwartek 
~dzie komedja Nikorowicza • W go­
łębniku", ciesząca się w Warszawie 
olbrzymiem powodzeniem. 

Teatr Popularny. 

Z kancelarji teatru komunikują 
nam: 

Dziś, wo wtorek, po raz trzeci 
tragifarsa pośmiertnej sławy „ Wielki 
nieboszczyk". Jest to Jetlna z najory­
ginalniejszych. nowości jakie się po)a­
wiły w ostatmch czasach, w przemw­
wstawieniu „Zywego trupa" Tołstoja, 
gdyż autor, ująwszy treść w formę 
satyry, interesuje i bawi widza od 
początku do ostatniej sceny. 

We środ~ i czwartek, „Pani X" w 4 
aktach Bissona. 

W sobotę po południu po cenach 
najniższych „Miljonerzy". 

Pełne próby odbywają się ze 
sztuki historycznej w 6 odsłonach 
p. t. „Doi;ny polskie", której tr.eścią 
jest konthkt dramatyczny pomiędzy 
'magnatem polskim Potockim, a szlach­
cioem Komorowskim o tajemne po­
ślubienie dziewicy wbrew woli ro­
dzica. 

Koncert Leny Kantorowicz. 

W sobot~ dnia 5 b. m. ozeka 
nas uczta artystyczna, którą poleca­
my szczerze szerokim kołom melo­
manów łódzkich. 

W sali Koncertowej przy ulicy 
Dzielnej wystąpi znana skrzypaczka 
Lena Kantorowiczówna, która w roku 
ubiegłym dała nam się poznać jako 
wybitnie utalentowana artystka. 

Clou programu tego koncertu 
stanowić będzie „Sonata Kreutzerow­
ska". Koncertantka odegra ją ze 
współudziałem znanego łodzianom 
pianisty Sandora Vasa.. 

• • • 

z teatru. 
Teatr Popularny. 

„Wiel\:i niebo•z· 
czyk", tragifarsa w 
4 aktach I. Magnum­
sena. 

Swoisty humor skandynawski, u­
miejący nawet przez krepę żałobną 
uśmiechać się do życia-piórem młod­
szego pokolenia dramaturgów powo­
łał do życia cały szereg utworów 
dramatycznych, które mniej lub wię­
cej słusznie nazwa.no tragikomedja­
mi, tragifarsami. 

Ten nowy rodzaj twórczości sce­
nicznej, reprezentowany z rozma­
chem przilz Knuta Hamsuna, Svena 
Langego, . Magnums~na i innych, je~t 
potrawą moco przycierpką na polsk10 
po dnie hienia. 

Sentymentalizm nasz tu i owdzie 
tachnąć się musi na demaskaradę 
rzeczy, które przywykliśmy uważać 
za ta'bu. Ognisko rodzinne, wierność 
małżeńska, przyjaźń, uczciwość -
zostają tu bezlitośnie ściągnięte z 
wyżyn ideału na targowisko, w - ba­
gienko powszedniości i ubabrane w 
błooJe, lrtórem są otoczone. 

To jest farsowa, wzglf;ldnie ko­
meiljowa strona rzeczy: złośliwe pa­
stwienie się nad kołtunerją i nad 
własną bezsilnością wobec przemoż­
nego kołtuństwa. Na tej kanwie, po­
siłkując się teor.ją kontrastów, autor 
rosnuwa dzieje jednostki przerastają­
cej otoczenie, jakiejś duszy wyższej, 
nieuznanej, niezrozumianej. To jest 
strona tr~ tragifarsy. 

Jak obcym, dalekim dla polskiej 
psyche jest charakter tragifarsy 
skandynawskiego pochodzenia, widać 
z zestawienia tych utworów z tragi"' 
farsami polskiemi typowej przedsta­
wicielki tego genre'u - Gabrjeli Za-
polskiej. . . . . 

Jej „tragedJe ludzi głuprnh" ściś­
le zamknięte są w kole kołtunerji, 
gdzie zawsze „ wart Pac pałaca a pa­
łac Paca" - czyli że napróżno bacz­
ny krytyk szukałby tu tragedji. Ani 
„Dulska" ani ,Maliczewska" ani 
wreszcie „Ich czworo" nie posiadają 
owego pierwiastka tragicznego, któ­
ry smu~ krwi i piołunu przewija 
się w „Samsonie i Dalili" albo w 
Wielkim nieboszczyku". 

Tę ostatnią sztukę poznaliśmy 
na sobotru.ej premjerze w teatrze Po­
pularnym. 

„ Wielki nieboszczyk" jest - jak 
głosi komunikat teatralny - tragi­
farsą sławy pośmiertnej. 

Poeta Marcin Cederlund - nie­
uznawany, ośmieszany przez swoich 
i obcych, ma żywot dość gorzki. 
Pismaki kpią z niego w żywe oczy, 
teatry odrzucają mu jedną sztukę po 
drugiej, żona zdradza, a syn zupeł­
nie nic sobie z niego nie robi. Jed­
nym z głównych zarzutów, jakie czy­
ni mu Zycie przez usta żony, syna, 
przyjaciół i wierzycieli, jest to.„ że 
będąc poetą co buja w obłokach -
nie potrafi zarobić na elementarne 
potrzeby domowe. 

Ztąd piekiełko zamiast domowe­
go ogniska, a do smutnej piosnki 
refrain: kiedy się weźmiesz do ueee·t­
wej pracy1 

Ma wprawdzie marzyciel, opty­
mista Cederlund jedyny jaśniejszy 
punkcik w swojem życiu, swego ro­
dzaju „mon repos", gdzie udręczony 
piekiełkiem domowem, oddycha swo­
bodniej: to „przyjaciel Egnstr<>m" -
wymówka, za którą ukrywa się sym­
patyczna p. Sara; ale.„ poeta jest tak 
nieśmiały! 

W krytycznej chwili, gdy się już 
wszystkie źródła kredytu wyczerpały 
- Ced.erlundowi uśmiecha się For­
tuna: dostaje stypendium rządowo na 
wyjazd za granicę i spełniając swe 
najgorętsze marzenie, jedzie do Af­
ryki. Zegnają go same uśmiechy: 
żona uśmiecha się na myśl, że go się 
pozbywa na dwa lata, które znacznie 
przyjemniej obiecuje sobie spędzić z 
niejakiem p. Bulmanem, p. Bulman 
uśmiecha się również do swych pla­
nów, ogół uśmiećha się na wieść o 
stypendjum, które jest „patentem na 
idjotę", przyjaciel poety Jonas Due 
uśmiecha się również, choć pęka z 
7,azdrości; życzliwie uśmiecha się jedna 
tylko Sara vel „przyjaciel Engs-

. • i;r()m." 

•• 
Cederlund wyjetd~a; zrazu nad­

syła regularnie listy, potem jakoś 
przestaje pisywać i mija rok a o nim 
ani słuchu. Szybko rozchodzi się 
po~łoska o jego rzekomo tragicznej 
śmierci w Afryce. Chętnie wierzą 
tej wieści ci, co wierzyć pragną: żo­
na, aby wyjść za Bulmana, Jonas, aby 
poślubić Sarę, ogół, aby mieć kogo u­
wielbiać, sławić i stawiać mu pom­
niki. Przed oczami widza przesuwa 
się cała odwieczna komedja sławy 
pośmiertnej. Z ośmieszanego wier­
szoklety Cederlund urasta nagle na 
wieszcza narodowego. 

Wydawcy dobijają się o ręko­
pisy, których rok temu nie kupiliby 
na makulaturę, ubogie mieszkanko 
poety i jego rupiecie stają si~ pełncm 
skarbów i pamiątek muzeum „im. 
Marcina Cederlunda.", itd. itd. 

Ale oto, w sam dzień otwarcis 
muzeum ... Cederlund wraca. Zółta. 
febra zmieniła go do niepozn'ania i 
nikt nie chce poznać w nim „żywego 
nieboszczyka". 

Uważany za war:jata, Cederlund 
asystuje przy otwarciu muzeum jego 
imienia, słucha komplimentów pod 
adresem „zmarłego", widzi całą ma­
skarad~ uwielbienia i sławy, wzrusza 
si~ kwiecistością wspomnień pośmiert­
nych i hymnów pochwalnych.„ 

Poznano go jednak... żona, ko· 
chany p. Bulman, jego zastępca i na­
stępca w ognisku domowem i Jonas 
poznali w nim wielkiego nieboszczy­
ka, ale„. milczą, nie chcąc utracić do­
chodów, jakie im szczęśliwie „śmierć• 
poety dała. 

Zniecierpliwiony, nawpół oszala­
ły Cederlund wywołuje skandal pod­
czas uroczystości otwarcia muzeum. 
Następu.je dochodzenie sądowe, kt?re, 
dzięki fałszywym zeznaniom stwier­
dza, źe Cederlund„. nie jest Ceder­
lundem. 

Ale dzięki fortelowi życzliwej 
Sary krzyżują się plany uzurpato· 
rów i Cederlund ma możność "zmar­
twychwstania". 

Nie czyni .jednak tego, wiedząc, 
że znacznie lepiei .jest być „wielkim 
nieboszczykiem". Następuje podział 
zysków, osiągniętych na jego 8mierci 
i... wszyscy są zadowoleni. „Strapio­
na wdowa" poety poślubia swego 
Bulmana, który sprytem swym nie­
tylko dochody rodzinie "zmarłego" po­
większył, ale i samą rodzinę ... 

Cederlund poślubia Sarę i zosta­
je dyrektorem „muzeum Cederlun­
da ... " 

Niezwykle komiczne sytuacje 
dały autorowi pole do wielu bardzo 
udatnych momentów. Dowcip to mo­
że nie najprzedniejszego gatunku, ale 
mocno a umiejętnie zaprawiony sa­
tyrą obyczajową. 

W sztuce stanowczo prze-~ 
waża pierwiastek farsowy, w porów­
naniu z takim np. „Samsonem i Da· , 
lilą" (zwracam uwagę na blizkie po­
krewieństwo typów poety - Samsona 
i poety Cederlunda). 

Ta właśnie farsowośc wymaga 
żywszego tempa, którego reżyser.ja 
teatru Popularnego nie nadała 'wido­
wisku. 

Oryginalna grot~skowość utworu. 
zatarła się znacznie, dzięki niesłusz­
nie nadanemu tonowi komedjowernu 
a przedewszystkiem dzięki zbyt po­
spiesznemu przygotowaniu premjery. 

Niewątpliwie następne przedsta­
wienia „ Wielkiego nieboszczyka" wy­
równają chropowatości }.>remjery i po 
pewnem zgraniu się zespołu, tempo 
samo przez się ożywić się musi. 

Na razie stwierdzam niedosta· 
teczne przygotowanie zarówno głów­
nych wykonawców jak zespołu. Po­
dejmowanie kwestji partnera świadczy 
zawsze o nieosłuchaniu się z własnllt 
rolą, a to ostatnie przecież obowią­
zuje przedewszystkiem. 

A szkoda, bo „ Wielki niebosz­
czyk", mimo niewielką wartość lite­
racką, napisany jest z dużym roz­
machem i talentem i może przez 
niejeden wieczór szczerze bawić pu­
blicznoś6. 

Najtrudniejsza rola Cederlunda. 
przypadła w udziale aktorowi wy­
bitnie zdolnemu, za jakiego uważam 
p. Zborowskiego .. Ze. jednak tym ra­
zem p. Zborowski me stanął na wy­
sokości zadania, przyznać trzeba od· 
razu. Jego Cederlund, li tylko dziękj 
nieprzygotowaniu, był szariJ, choć 
przecież autor dość bogato wyposa­
żył tt~ postać. Różnorodność wrażeń 



Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę zwłokom 

b. p. Dr. Jakóba .Birencweiga 
składaj, serdeczne • Bóg zapłaćg. 

Żon~ dzieci I rodzina. 

Telegramy. 
(Tel. Ag. Pet.) 

Pr6bna mobilizacja. 
(Komunikat urzędowy). 

PETERSBURG, 80 września. W 
.Zbiorze praw i rozporządzeń" ogło­
szono imienny ukaz N aj wyższy do 
Senatu Rządzącego: 

1 przeżyć na scenie nie znalazła dość NO • I „ W celu dokonania próbnej mo-
wypukłe{Jo wyrazu w tej interpetacii. wa wo1na. bilizacji we wrześniu r. b. uznaliśmy 
Zarówno mimika jak wyrazistość za rzecz niezbędną powołać do służ-
djalogu pozostawiałY wiele do ży- 0 1 1 „ by czynnej, według kuponów wzy-
czenia. Pan Zb. traktował rolę swą g 0 ":icen e mob~_.,zacji. wających, szeregowców rezerwy ar-
kcmedjowo, co przy całej jej odmien- SALONIKI, 80 września. - Rząd mji następujących powiatów: war-
ności od ról pozostałych - jest nie- serbski rozkazał konsulatowi w Sa- szawskiego w gub. warszawskiej, ko­
słuszne. Groteskowość figury trzeba lonikach naładować bezzwłocznie sta- welskiego w gub. wołyńskiej, wołko­
było zachować nawet w t. zw. senty- tek, a zatrzymaną broń i amunicję wyskiego, białostockiego i sokólskie-
mentalnych scenach. zwrócić do Marsylji. go w gub. grodzieńskiej, wieluńskie-

P. Bożewska (Mna) za to trakto- Wali oświadczył, że bez pozwo- .go w gub. kaliskiej, kolneńskiego, 
wała swą rolę zupełnie farsowo, bo lenia rządu nie zgodzi się na zwrot łomżyńskiego, mazowieckiego, ma­
śmiała się „zupełnie prywatnie" i materjałów wojennych, których war- kowskiego, ostrowskiego, ostrołęckie­
zupełnie.„ od rzeczy. Zresztą-jest to tość oceniono na kilka miljonów go, szczuczyńskiego w gub. łomżyń­
kwestja poczucia szacunku dla sceny. franków. skiej, moskiewskiego w gub. mos-

Ruchy i ton-nad wszelki wyraz BIAŁOGROD, 80 września.-De- kiewskiej, łódzkiego, noworadomskie-
trywialne. Zona poety, nawet ubo- kretem królewskim ogłoszono pow- go, piotrkowskiego, w gub. piotrkow­
giego - nie koniecznie musi przy- szechną mobilizację armji serbskiej. ·skiej, przasnyskiego w gub. płoc­
"()Ominać kelnerkę z piwiarni. P. Ja- BIAŁOGROD, 30 września. - Na kiej, koneckiego, opoczyńskiego i ra­
sińska dzielnie walczyła z barwnością kilka godzin przed· ogłoszeniem mo- domskiego w gub. radomskiej. 
r:;wej roli. Milutko grała chłopca (syn) bilizacji półurzędowa „Samouprawa" Zgodnie do tych wskazówek, 
p. Morska. wskazywała na nieprzyjazne i nie- które uważaliśmy za potrzebne dać 

P. Orłowski zupełnie trafnie na- poprawne postępowanie Turcji, które odnośnie do tego ministrowi wojny, 
szkicował (!) swego Bulmana. wyraziło się przez zakaz przewozu Senat Rządzący nie zaniecha poczy-

Pp. Kułakowski, Dąbrowski, Se- amunicji i przez przeniesienie ma- nić w tej mierze właściwych zarzą­
. nowski i Kucharski byli zupełnie na newrów z Awrjanopolu do Starej · dzeń". 
miejscu". " . Serbji i Macedonji. · Na oryginale własną Jego Cesar-

Konrad Tom. BERLIN, 30 (9)- Wiadomości z skiej Mości ręką podpisano: 
Bałkanów podnieeiły ludność. MIKOŁAJ". 

Kronika sądowa~ 
II wydział karny piotrkowskiego 

sądu okręgowego na kadencji w Ło­
dzi rozważał następujące sprawy: 

M. A. Kesten berga oskarżonego 
o to, iż przy ulicy Cegielnianei M 70 
otworzył mechaniczną tkalnię bez 
pozwolenia odnośnych władz. Sąd 
skazał K. na zapłacenie 50 rb. grzyw­
ny, lub 14 dni aresztu policyjnego; 
tenże sąd ska.zał właścicielkę apteki 
przy ulicy Zarzewskiej M 31 p. Jani­
aę Wójcicką za używanie fałszywych 
wag na 2 rb. lub I dzień aresztu. 

(b) 

P mięci 

W kołach dyplomatycznych od· W Borodinie 26 sierpnia 1912 r. 
bywa się żywa wymiana zdań. Kontrasygnował minister wojny, 

Niepomyślne wrażenie sprawiło generał jazdy Suchomlinow. 
ogłoszenie w Londynie w czasie o- Objaśnienie próbne; mobil~~ 
hecnym i bez tego zdenerwowanym, zacj i. 
nie~p~awdzonej alarm~j~cej wiado- PETERSBURG, 30 września. (Ko-
ll!o.sc1 .~o d~ ogłoszo~eJ. Jakoby mo- munikat urzędowy). „Biuro informa­
b11I~ac11 wo.1sk rosyisk1ch w Króle- cyjne" donosi: „ W niektórych orga­
stw1e Polskiem: . . nach prasy zagranicznej pojawiły się 

Na ogó.ł . me uważaJą położema wiadomości zatrważające z racji o-
za beznadzieJ.ne. . głoszonej dziś w niektórych miejsco-

Do „KurJ. Warsz." telegr~f~Ją: wościach państwa mobilizacji prób-
. BI.Ą-ŁOGRO~. 30 . wrzesma. - nej. z tego powodu rzeczą koniecz­

Dz~ enmk „St_raż donosi, że rząd po- ną ,jest wskazać, że sprawa mobiliza­
lemł posłowi swemu w Konstanty- cji próbnej byfa rozstrzygnięta przez 
nopolu złożyć p~nowny p_rotest z .Po- "?Ząd jeszcze na wiosnQ r. b. 
wodu Z!l-trzymam~ materJału wo3en- Najwyższy Ukaz o dokonaniu tej 
nego. razae odm.owy ze mobilizacji nastąpił w sierpniu r. b. 
s~rony Po!"ty wy_t!.!'n1a s~o!! • i tym sposobem przedsięwzięty obec­
f1skowane1 bron•.• amun•ł!li1 nie środek, jak przy wszystkich mo­
polecono prosłow1 serbskie„ bilizacjach próbnych, ogłaszanych 
mu opulic1c Konstantynopol. dla skontrolowania działalności in­

skłonić do mnia.rkowania ._o;o;~ 
bałkańskie. J:""""'•w..-:. 

Dzisiejsze telegramy wskazuJ'P 
na popraw~ stosunków greelro-tu.recY 
kic~ · 

Rosyjski minister spraw zagra-ł 
mcznych~ Sazonow naradzał Bi~ 711 
ambasadorami: włoskim i tureckim.. 
oraz pełnomocnikiem serbskim, a W' 
środę odjeżdża do Paryża, gdzie Dl( 
bawi do soboty. 

Turcja szuka ratunku. 
SALONIKI, 30 września.. Ta,fn]-. 

komunikat młodoturecki powziął kil-i 
ka bardzo ważnych uchwał, żeby u.­
żyć wszelkich środków dla uratowa- · 
nia Turcji, a za takie komitet uważa 
przymierze z Austro-Węgrami, si. 
trójprzymierzem i zrzucenie obecn~ 
go rządu. Srodkiem dla osi~ięci& 
tego ostatniego powinni być a.lbań-J 
czycy, których .żądania rozciągają si~ 
a.Z do powrotu Abdul-Hamida. Plan 

. młodoturków przyjęto .w kołach ofi· 
cerskich, jako jedyny sposób urato-- . 
wania turków. . 

W Albanil. 
SALONIKI, 30 września.-W os· 

tatniej chwili otrzymano wiadomość 
urzędową z Iskibu, że albańczycy) 
wyrazili niezadowolenie z rządu. Wali 
kossowski stara się ich uspokoić. 

Po:ły~z~<a c~ińska. 
LONDYN, 30 września. - Sub­

skrypcja na pierwsze 5 miljonów po­
życzki chińskiej przyniosła 6,987,000 
funtów szterlingów. Z kwoty tej 60 
proc, podpisała grupa finansistów, 
którzy podjęli się zrealizowania po­
życzki. 

l<ongres hygjeny. . 
WASZYNGTON, 30 września. -

Międynarodowy kongres hygieniczny 
postanowił utworzyć w Hadze stał6 
biuro w sprawach hygjeny, następny 
kongres zbierze się prawdopodobnie 
w Moskwie. 

Cholera. 
TOKIO, 30 (9)-Z Szanhaju eh~ 

lera przedostała się do Japonji. Ogó­
łem zarejestrowano 500 chorych, x 
których 11, umarła. vV Tokjo 'było l:G 
wypadków zachorowań. 

W rze11 ie w Chinach. 
CYCYKAR, 30 września. WoJ· 

sko chińsJ::ie zajęło wąwozy w grórach 
Chingańskich i leżące w pobliżu tu­
nelu .kolejowego. Wąwóz u ujścia 
rzeki. Tor jest fortyfikowany. 

d-ra Jak6b Birencwelga. 
(Zamiast mowy pogrzebowej). 

P.!9~test te~. więo równa się stytucji podległych, nie jest w żad­
n»eJak o ultim ałuw. (T~legram nym związku z obserwowanym teraz 
ten korespondent nasz w Białogro- naprężonym stanem na Blizkim 
dzie zmuszony był wysłać z Zemu- Wschodzie. .,Now. Kur;era ł..ódzkieeDo"·, 
nia, .t. j. z teryto:jum. i urzędu tele- Zupełną pró~ tylko eo przed-
israf1_cz~1ego węgiersk~ego. Sa~o to sięwziętej mobilizacji potwierdza Potaiemne naucz "nie. 

~e sfarych mebli, portretów i sztychów JUŻ sw~adczy o. ?a.stroJU, panuJąc~m jeszcze i to, że ludność miejscowości, WILNO, 30 (9)- W mieszkaniu. 
Klasztorna niemal uderza powaga: w stolicy SerbJI, 1 rozkazach . WYJą~- gdzie została ona ogłoszona nie zo- prywatnem wykryto potajemną szko-
Wszystko f!aś mówi, że duch, co tu ~ow~.ch z powodu zarząd;oneJ mob1- stała. powołana ~o peł?ienia powin- łę dzieci polskich. Nauczycielk~ . 

[mieszka, llzacJI. Przyp. red. „K. W.). . nośc1 dostarczama kom. Marję Czeczotównę aresztowano. 
Przed +ałszem, blagą, obłudn. siP. wzdraga. · ~ONDYN? 30 (9) - „J?ail;v Chr?- Przyjazd d~ .spał~.. . Szpiegostwo. 

1• ~ i- mele donosi, że BułgarJa I SerbJa SPAŁA, 30 wrzesma.-Dz1s rano . . . . 
Przez zasłonięte okna ,gabinetu WY:słaly .wspólne . noty do Turcji? żą- z Białowie~y przybyli Ich Cesarskie LIPSK,. 30 wrzesma: Pr~yw1ezi~ 
Ciekawy promień księżyca się skrada: daJąc 1~~ezwłoczme ~~prowad~ema a- Mości, Cesarzewicz Następca Tronu no tu stermka floty WOJe~neJ Tegel-
f:Vad mikroskopem pośród ciszy nocnej, u~onomJi. w Mac~donJI. Jeż~h odpo- i Najdostojniesze Córki. na stacji Je- mana, oskarżonego o szp10gostwo nt. 
Twarz pochylona, znużona i blada.„ wiedź . me będz~e zadawala,Jąc.a, to leń, skąd ciągnie się szosa do Spały, rzecz Anglji. 
Przechodniu! śmiało przez progi te prze- n~stąp~ natychmiastowe wypowiedze- zebrali się na powitanie: generał- Katastrofa. 

me woJny. gubernator Skałon, zarządzający ga- BERNO ( k' ) 30 • 
[stąp: BIAŁOGRqD, 30 (9)- ziś ro~- binetem, gubernatorzy piotrkowski . moraws ię · wrz~· 

Bezczelna blaga przystępu tu niema! poc:zęła się koncentrac1a i radomski, zarządzający księstwem ma. Wskutek wybuchu gazu w z~ 
1.'utaj cię wita kapłan co w swej dłoni wo1s ~erlls :dch na granicy Łowickiem, deputacje wójtów gmin- laznej fabryce trzech robotników zo..-; 
Wysolco sztandar czystej wiedzy trzyma! polu lf 111 o w e e· _ nych i komisarze z powiatów opo- stało zabitych kilkunastu zaś ra~ 
[ taki właśnie świetla1'y duch ods?.edł, WIEDEN, 30 (9) - • W tute.:; • czyńskiego i rawskiego. . nych. • 

• - szych kołach pohłyoznyc ~• O godz. 10 i pół nadszedł pom~g 
'" k · d ha ś 'd d iś. • • ·" 1 '1' Str a i k woźniców . .La tego uc w ro nas z ;uz n·wma. panu,e pi:_ze11e.on~nie'! że Czap· cesarski. Ich Cesarskie Mości z Naj-

D l • o'b u no,Jor7e 1 GrecJa rowNocze• dostoJ'ni'eJ.SZ!ł Rodzin!ł wyszli z salonu KONSTANTYNOPOL, 30 wrze· r. a { "on. '1' '1' 

1253
_

1
_1 śnie z Hui gar ją i Sea:~ją za · wagonowego. Generał - gubernator śnia.-Wybuchł strajk woźniców. Za· 

Łódź, 30-IX 1912. 

Sl{rz9nI{o do listew. 

Szanowny Panie Redaktorze! 
My niżej podpisani jako sędzio­

wie zostaliśmy delegowani do Pana 
Sawickiego majstra rzeźnickiego, za­
mieszkałego w Łodzi na ulicy Alek­
'5androwskiej w celu zawezwa111a go 
ua sąd honorowy dla rozpatrzenia 
!5pornej kwestji pomiędzy nim a p. 
·-:itefancm Koneckim, również maj­
strem rzeżnicldm, lecz p. Sawicki na 
o~d honorowy się nie zgodził, mó­
fl'iąc, że żadnych sądów honorowych 
(lie uznaje. 

Pozostajemy z prawdziwym sza- · 
tWlkiem i poważaniem 

J6#ef Janlde, .l6u{.MJJdrn,jewli. 
„ 

rządzą u sielue mo.„uhzację. złożył raport Najjaśniejszemu Panu chodzi obawa czy nie przybierze 
W każdym razie ultimatum i ofiarował bukiety Najjaśniejszej groźniejszych rozmiarów. 
do Turc~i wystosować miały Pani i Wielkim Księżniczkom. Zarzą- ~aburzenia. 
w~zyst~ie państwa bałka ii·;a - dzająoy księstwem Łowickiem ofia-
sllue. rował również bukiety Jej Cesarskiej BARCELONA, 30 (9) - Tu i ~· 

Bitwa. Mości i Wielkim Księżniczkom.-Po wielu innych miejscowościa~h wybu· ; 

W Berlinie otrzymano wiadomo­
ści, dotąd niesprawdzone, że pomię· 
dzy wojskami Czarnogórza a wojska­
mi tureckiemi toczy się zacięta bit­
wa. 

Czas · odnowić 

przyjęciu raportów od generał-guber- chły zaburzenia strajkowe. W kilim 
natora i gubernatorów, Najjaśniejszy miejscach przyszło do starć z żan· 
Pan przyjął chleb i sól od deputacji darmami, którzy strzelali. 
i miłośri\ri e podziękował. Ich Cesar-
skie ?-.r ; z Dziećmi w samojazdach 
odjechali do Spały. 

Na ~ał.:anach. 
LONDYN, 30 września. Agencja 

Reutera donosi, że p-0łożenie na. Bał­
kanach zwraca uwagę kół dyploma­
tycznych. Ogólne wra,żenie jest takie, 
że jakkolwiek sytuacja przedstawia 
się poważnie, jednak nadzieję na po-

Odpowiedzi Redakcji. 

Pr.snu K. R. Zechce się pan zwró, 
cić do redakcji czasopisma „ W spólna 
praca" w Łomży. 

· P. A. Btałocerkiewskiemu. Zamie,ś• 
ciliśmy w rubryce „Ze świata "1 myślny przebieg daje następowanie 

Prenumera-fA, jesieni, jak równie~ to, ze mocarstwa 
"'(' przedai~biort\ wszelkie kroki, aby . ... 



NIEZRÓWNANE 
Jako lfrodek zapobiegawczy 

ł leczniczy przy katarze, chorobach gardzieli, · 
zapaleniu oskrzeli, influenzy, dychawicyy 

rozedmie, L t. p. 

DOŚWIADCZENIE 
nabyte po niyciu jednego tylko 

PUDELKA PRAWDZIWYCH 
ANTYSEPTYCZNYCH 

Pastylek VALDi 
(Palltłllea Valda) 

,neto.a lllt • lol& sclUllew-S,ceJ akllłeclmo6ol 

Kalde PUDEŁKO Wlmlo byó 
...none w BAIO>BBOLĄ. CZEB.WOl'ł4 ....... 

V'ALDA 
~ motna we wazyatldch apłekd 

A Mładaoh apteazlQ'OIP. 
Gaan.ł. 

Brykiety e. w. 
2 najlepszego węgla górnoszląskiego 

160 za lOOsztukzdostawą 
• do kuehni (ee~a stała 

przez calt\ zimę). 
Sprzedat •A WAG~ rb. 1.30 z dostaw~ . za 
uiec. 

W7'ąaznl pzedsławl~ 1 

W. FlNDEISEN i S-ka, Przejazd 21 

ul. Srednle 201 róg Solnej 

pod kierunkiem lntyntera DOMINIKIEWłCZA 

Hm 
m 
la 

Anałity chemlane dła wszelkkh dziedzin ~ 
przemysłu włókiennego. 

Analliy produktów spożyWC%J<:h. ~ 
AnaUzy wy4ztel. lo (moczu, plwociny I t. d.) ml 

• • • • • • 
Biuro porad technicznych dla przemysłu 

I włókiennego. Porady chemiczne. Przoplsy. ~ 
(Udzielanie porad od godz. 4 do 8 p. poł.) 

l!!ii1 W niedziele laborat. otwarte od 12 do 2-ej. I 
~~~~~ 

Szl(oła r9sunl(owa. 
JERLlt:G'"' L E .A , fr o ł .adniowa 2. 

. Rys~nki (model żywy, głowa i akt) malarstw~, rzeźba, hlstorja sztu-
c, anatomJa., perspektywa. Przy szkole .Jest osobny oddzia ł dla d2iieci od 
4' do 6 po poł. i osobny oddzi ał dla rzemieślników. Lekcjo rozpor·;r,ynaja 
'lię 1 wr;,-;obnia. Zapisy przyjmuje kancolarja szkoły (PULUD);lU\L\ .\~ :!l 
codziena.ie od ! do ó i od 8 do 9 wiecz 255!--4 

. ~ .... ... ·" 
„ • . „ . • • • ' . ' ' • .,.~ ... .::~ 

~ ' „ ł 

Teatr "llltANIA ". 
Prograin od l do lG Paidliern. r. b 

Siaters Telttka 
Węgterskle śpiny i tańee 

~The Ooodiow 
Kondolu;r Trampltne-akt 

The t.lia• 
ŻO!PJ D& linie 

lluett Sandbauer 
Humor. S'1Q'jsk1 chłopski duet 

Les ~ •• ontaldoa 
Bkwilibl'Jał70S. balans-akt z pa­

pugami 

Uuet Dolskich 
Polak. I&!. Declstó'W' 

Cho~hłowski 
Ulubiony rusk1 humoryęta !i now. 

repertuarem 

POLSKA OPERETKA 

,,CZYJE DZIECKO?'' 
W odewll w 1 akcie napisał Dolski 

rzecz dzieje się w Warszawie 
~~-~~~~~~ 

Urania Gio 
Nowa serja obrazów 

Pod werandą koncerty dam­
skiej orkiestry na dQtych 

ins.t rum en tach 

' 
I 

Ch. i. 
J ł.ekarz-DenłJ'sła 

H. Kapotta I Sachs 
piołrkovska 

Ng 120. 

M
agazyn 
konfekcji 

męskiej, 

damskiej, uczniow-
skiej, i dziecinnej 

zaopatrzony został na se­
zon nadchodząey wielkim 
wyborem, który się pole­
ca Sz. Publiczności po ce­
nach n•jdoa tępni•J• 
az,ah„ 

WAGA; Wielki wybór 
garderoby uczniowskiej. 

2600-1 

Właścicielka pensjonatu 
letniego dla młodzie~y w Ino· 

włodzu, 

RENA 

"Zmigryderowa 

Gabinet Lecznic«: 

~~~ielniana 3~. I Z~ier~a 34, 

Dr. Z. Osiecki-
Piotrkowska 271. 

Choroby wewnc;trzne i dzieci 
przyjmuje 9-11 i 5ł-' 7 w. 

Dr. E .. Sztldkret 
Akuszerya i choroby kobiece 
Zachodnia S6 m. 7 telef. 19-51 
talie wejści z Piotrkowskiej 3 

(Hotel Polski) 
Godz. prayj • 101/,-12 nno 41j. ł-7 

Or. Schoenaich 
mieszka obecnie 

Piotrowska N2 87 
telefonu 14-30 

chorobw dzieci. 
2Cle'7-J.O 

o •• Eagenj9 

Xerer-gersmi 
pJ'S11m1e na seso.n.11mo9J' Jedq pen- Pl...hv t...S..a-
sjonarkę na stancję. Zape'Wlll& się \Hiw VVJ ~ 
troskltw~ opiekę i wsaellde WJ«OiJJ. Piotrk........,·- li 121 T~ __ 
Wiadomośd: Waruawa Wilcu l'e Il _. ...-. ~ 
ml 10 tel. l~IM~S, Łódź Ztelon& Xi 11 ~wfe Oli I 4'o 6 „ p. 1' ~el.. 
tel 12-lS u Adwokaia Btrencwelga. od pcbła1 9 • D ,.., 

299'7-2-1 ---------------------

Dr. med. Z. GoJc Waż11ata Yań ! 
SPECJALNY cbollOhf stóm I ........ 

FRyzJERSKI SALON dla PAN ul. Mlkolaj„ataa • a 

Eu-GENJA Telełoml li~ "Gods~ ocl9•ł2 t od-4ipb 
do 'l I p6ł w„ w Jlledd 1't l łwllta Od 

" . 9 do 12 I pół. r~ 0 

Poł- Smn PaniMl w Łod:&l i elDoł liaaeb 

NAJPIĘKNIEJSZE CZESAN1E 
1117Cie głowy s natydlmlaetowyna wysu­
neniem (Manlour) czyazesenło punogcl 
farbowanie włosów i wnellde roboty w 
ukres perukarstwa ~oo Jako to 
loki turbanowe wark~e l postlmc:h, u 
wsze w najnowszym atylu wykouym11a 
pod moim lderimkiem. WyllC&IUll 11pilla 
llła •juc>waa;ycb. frysw- w 6 lekejaoll 
A~t na miej- i w cł-«a 

ul PioRkow t • l6-.ft. 
Chorobw •eroa i plmo 
pn!j.mnje od l0-11 po poL ei +-< 

~fo,na. :nr. 21-19. 

Dr. Leyberg 
~.t.Ae...-1: We.neryQlli, płCIOft 1 -vq UU' 

---------- 10-l, ó-1. Nio<łsiele i -­
od 8-1. 

POŁUDNIOWA ~ 2. 

Dla ~ pocmkalfa Glł 
cbiełoa. 

llP6tke 11,teL_... 
Dr.L. Prybnlski 

Telefon 18-69 
Choroby skórne, włosów, (kosmetyka Spe.&.ti.ta cłaor.6bskm-...... ... , 
Jeka.rska) weneryczne, moczopłotowe "J'U'O' -·~ 
t niemocy płciowej. Leczenie syphl- rycznycb I ołamocy Płlionl 
Usu Salvarsa.nem „Erlieh-Hata 606 i D Lewko•..;;-

914:." wśródżylnie. r. „ .... -
Leczenie ełektryeznośeią i masa- powróoił. 

żem wibra.cyjnym. Prą Q'PhłMsle ~ pnp. ,JIJll'• 
Pnyjmrje: choeych od 8-1 rano i do i „9lł". L8C9Blde ~i.JD& 
4'-6 po poł., panie od 6-6 po poŁ &dem wibraQjlqDL 

Dla pań. osobna poeaekalni&. Konatanty„owaka 12. 
od 9--1 i od 6--8. dla pali od ~ 

------------- w ntedlliełe od ~ do 13. Dll-4" 

Dr. L. Klaczkin 
K1netaaty1ów1kt 11. 

Syphilis, skórne, weneryczne, 
choroby dróg moczowych. 

Przyjmuje od 8 - 1 rano 1 od 
5-~ wiecz. dlapań od 4 -ó po 

południu. 713-0 

Dr. REJT ~ 
Sr.edn ia 5. 

Sp.: Choroby skórne, weDl!ląf6 
ne, kosmetyka lekarslra. LeolJ&.. 
nie Syphilisu Sal"ła.rsa.nem.Jra.. 
LICH-RATA 606" wśród-*Jlnie., 
Leczenie elektrycznościł\ (ełek„1 troizem) i masażem wibraeyj<., 

----------- nym. Dla pań osobna pooze~,, 
ni a. ~ 
ltodziny przyjęć: od 8-1 rano 1 od W 
wiooz. W niedziele i święta 9-2 po ). Dr. St. Gutentao 

powr6cil, 
C eg ielniana N~ 40 tel. 12- 17 

2980- 4: 



• 

8 

Po przeniesieniu magazynu do gmachu .Grand 
tel u• przy ulicy 

Piotrkows: iej 72 róg Krótkiej 

„Jiltai~on Jtltargoł" 
· poleoa w wielkim wyborze - najświet.sze 

Bluzki„ tiulowe, gipiurowe, jedwabne, wełniane i ak­
samitne, od najtańszych do wykwintnych. 

Szlafroki, spódnice kostjumowe, halki, żakiety, figa­
ra, i czapki włóczkowe, szale, żaboty, fartuchy, oraz 
bieliznę damską. Z okazji rozpoczęc.a sprzedaży w no­
wourządzonym lokalu kupujący na sumę od Rb. 1 O, otrzy-

ma praktyczny upominek. 2766-3 

· Ceny baPdzo ppzyst12pne ~e~z .tale I~ 

e 

I 

7lentsza Warszawska .tekarsko-Dentystyczna Szkoła 

L. Szymański"go 
przyjmuje do dnia 12 Października. 

Program na ~danie. 

Nowomiodowa Nr. 1. 

Piot~k:owska Ni 144 , róg Ewangelickiej 
Telefon 19-41. 

Gabinet Rocnt"1enowski (?rześwietlenie i fotografowa­
nie wnętrzności ciała promieniami Róntgena), Swia­
tłoleczniczy (choroby skóry i włosów) i Laboratorjum 
lekarsko·kosmetyczne. Bada!lie krwi na Syfilis i le ­
czenie Saivarsanem (Ehrllch-Hata 606.) Gabinet elek· 
troterapeatyczny (Masaż wibracyjny 1 pnenmatyczny 
podrug prot. Ziibludowskiego - niemoc płciowa). 
Godziny przyjęcia: 8-~ rano t ó ...... 9 pp. Dla pań 
osobna pocze łcalnia. rt521-0-1 

~ałycbmiasł potrzebni są wszęazie 
agenci - współpr .-cownicy 

bez ponoszenia kosztów i ryzyka na stałą pens1ę 1 procenty. 
Szczegółowe informacje wysyła się bezpłatnie. lrlrnck. Kantor 
gazety „ S y b irakij tol_"gowo~promys.zlannyj \Vie­
atni u Pocztamskaja ~ 14. 531 Oo-

·' · .. , Lec~nica chorób oczu, 
ze stałemi łożl{ami 

[)ra 8. Donchina, 
, , OKULISTY 
ul • .. ;oTRKOWSKA Ne .69. :: :: Telefo11 28-39. 
Go.!z. prz;y:j~6. w ~m.bulatorjum od 10-12 i od 4-7pp. 

PrzyJIDUJe s1~ chorych na stałe. 

ee 
Od dzlł do Piątku 4 Paidzlernlka włącznie Między lnneml 

Sensacja Ili Sensacja Ili 

a śm· rf i iyci 
Sensacyjny dra.mat w 3 ezęśeiach w wykonaniu pierwszo~dnych artystów teatrów 

Królewskich w kopenhadze. 
1) Juadziet brylanł6w. 2') Udeczka balonem. 8) Skok na koniu z o~ do morza. 

Zazdrosny f .vzJ·er wsp&nlała ko1J1edja w wykonaniu artystó• 
• a - .Komedjl Francuskiej" „ Paryżu. -

Nad Program 

2ydówka-przech,zcianka nr:;d~~w r!*~~~lcia 
Orkiestra koncertowa. 

•1==============================::::.=====· 
Księgarnie Gebethnera i Wolffa polecają I 

Nowość! •owość ! 
JORDANA (JULJANA WIENIAWSKIEGO). 

Kartki z Pamiętnika 
zą.wlerające obrazy z okresu przedpowstaniowego, 
== z powstania 1863 r. 1 z emigracji. == 

Cena dwóch tomów rb. 2.40. 
Czysty dochód z tego wydawnictwa przeznaczył autor 

na korzyść Towarz.ystwa Literatów i Dziennikarzy oraz. Kasy 
Literackiej. 538-3-1 

I Do nabycia we wszystkich ksiQgarniaeh. I 
~========:::::::====::::::===============~~ 

Korzyst.na okazja! 
Nawet dla posiadających saezup· 

łe fundusze, bo bardzo tanió i na do­
godnych warunkach ~ tylko kilka 
PLACOW 40X80 po 160 rbL w nowo­
powstającem letnisku, wieś Lublinek, 
przy budującym się .przystanku kolei 
Warszawsko-kaliskiej, 6 wiorst od Ło­
dzi, miejscowość bardzo ladna, sucha. 
Wiadomość u W-nego Bibergala. Pań­
ska. 7 od 7-9 wieczorem. 2966-3 

jikuszerka 1nasażystk1 
z dyplomem Cesarskiej Akademji me­
dycznej w Pe\ersburgu, praktykują· 
ca. 20 lat przyjmuje: masaż, porody 
w nocy zamówieni&, na. słabośó, pod­
skórne zastrzykiwanie, udziela ~rad 
sekretnych, dyskrecja zapewniona. 
Niezamożnym ustę-rstw<>..Andneja ~ 39 
m. 13 od 12-5. Listy w językach: ro­

syjskim, polskim i niemieckim. 

Preparat TRA YSER• pneclw reumllty-
• zmcnri i podagrze je1t 

do nabyda - W~IY· 
atlrioh AJ;>tekacb i Skła­
dach >ptecnydl Ilu· 
strowana broa:i:11ra r pra­
widłowYlll opisem po• 
wyl:ej •spomnianycb 
chorób •y1ła.11a -<01tajc 
D& plennae qdanlc be1· 

Interes 
dochodowy 

z kilkudziesięciu dorotek, sanek ko­
nt, zapasów egzystujący lat kilka­
dziesiąt z prawem korzystania • lo· 
ka.lu lnb nie, tylko okolicznościowo 
do sprzedania. Oferly pod .Poważny 
dochód" nadsyłać do Centr. Biura 
ogłoszeń L. 1 B. M:etzl 1 S-ka W arssawa 

Harszałlcowska 130. 
r279!-Z 

Dr I. Siłberstrom • 
Zawadzkiej M 12. 

Choroby skóry weneryczne 
płciowe (przy syfilisie preparat 
606), Kosmetyką lekarska (usu• 
wame szpecących włosów, plam 

etc.) 
Przyjmuje od 12-2; 5-8. Nie.. 
dzieie 11-3. Dla Pan - 4-5 po­

czekalnia oddzielna. 

Dr. Feliks Skusiewicz 
AndPzeja l3. 

Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 

Przyjmuje: od 9 1/, - 11 g. rano 
5 - 8 g. popoł. W niedziele 

RUTYNOWANA święta od 9ll1 - 12 g. rano. 

F „ E B LA N KA -----l-el-el._2_6- -ż6_. --

~'!iliillill• . . pl atbie, Adresować, M. 
"Ili _ E. Trayaer. No. 115 

B 1gnar House, Sboe Lane. London En· 
l!laad. E. c. · 

i muzyką. Była słuchaczka wyższych 
peda'.gogiczn, kursów w Warszawie, 

poszukuje 

komp let6v v lepszych Domach. 
Prowadzi pogaDanki, rysunki, 
sloyD, giillnastykę rytmiczną, za­
bavy, ~piewy i tańce. 23:;2 -0-1 
Skwerowa 18, u właściciela domu. 

W&.ASaCIELKI 
MAGAZYNU SUKIEN 

,I.A MODE' 

Ogłoszenia d,·onne. 
A Łóżka z materacami szafy otoma-

• nę kredens stół krzesła, biurko, 
tremo, me ble salonowe, różne dro­
biazgi sprzedam za bezcen. Nowo­
Cegielniaua M 6 m. 7 tront. 2871-10 
J)o sprzedania bardzo tanio p!aCTO: 

gowy 40x60 Sienkiewicza N! f> 
m. 20. z Brzezińskiej. 2979-3 
l ~o sprzedan~a ~:i-rnitur bam_busowy, 
lJ maszyny i rozne sprzęty ctomowe. 
Cegielniana 4, wiadomość u stróża. 

~~...-....... --~ ....... ~~.....;3_014-1 
I ~wa. domki do rozbioru tanio sp?ZC­
lJ dam. Wiadomość: Skwerowa 22 u 
felczera. 2963 -1 

Kursy przygotowaweze n• świadee­
twa rządowe Mikołajewska 22-9 

Nowy kurs rozpoczęty. 2961-6 
l>OKOJ FRONTOWY, o dwuch ok­
.C nach, d-0 wynajęci&. Południowa 
nr. !2, front, m piętro. m. 15. 2913--0 
llrałnia do spnedAni& w dobrym 
J. punkcie Ul. Nowo-Cegielniana. 
.M 31. 2977-3 
uotrzebny chłopiec przyzwoity. Sred-
1. nia 20. Laboratorjum. 3012-2 
Ootrzebny subjekt do zakładu fryz­
J. jarskiego. m. Radwańska .M 35. 

3009-2 
UrzybląkAl się pies, wyżeł biał'Y, 
J. czarne łaty, blaszki 1-e 98, 1912. 
Widzewska 117. Freilich. 3006-3 
Uoszukuję posady woźnego, porty era, 
.C numerowego, szwajcara lub ja­
kiejkolwiek Innej, znam język polsld 
rosyjski i raehunkowość. Łaskawe 
oferty proszę składać w administra 
eji nłniejszego pisma pod „ W. K" 

2978-3 
urośby, sprawy karne, apelacje, ka. . 
J. saeje, kontrakty, korespondencje 
rómego rodzaju do instytucji rząqo .. 
wych i prywatnych. Dawid Makó-,v 
Widzewska 36. 2627-1 
Uralnię sprzedam. Ul. Pańska 1-e 1(. 
I. 2944-3 
u osmaite mieszkania, 2, 3, 4o poko­

.U. je • kuehnlą. wszelkiemi wygoda­
mi i elekW,.csnem oświetleniem, oraz 
sklepy do wynajęcia zaraz Staro-Za­
newska 4'7ji9. 2713-lG 
"-przed.am narzędzia ślusarsko-raiiey'. 
IJ ezne. Radwańska 40 m. 20. 2999-t 
~kradziono portmonetkę z kartą o( 
1-J paszportu wydaną z .ta.bryki Poz­
nańskiego na imię Wincentego Sta­
ronia. 2998-, 
"-przedam sklepik kolonialilo-dystry 
IJ bueyjny oraz magiel za.raz lub oo 
Nowego Roku z powodu zmiany in 
teresu Aleksandrów, ul. Lutomierska. 
Polski sklep W. Drwal. 2995-!i 
~kończony przyrodnik uniwersytetu 
IJ rosyjs.ldego udziela lekcji, przy­
gotowuje do szkół gimnazjów i na. 
świadectwa.. Oferty Radwańska 55 
m. U. Skrzynka do listów. 2992-2 
~przedająey plac Sienkiewicza a 
~ zechce się zgłosić Zawadzka 29 
mieszkania 3. 3005-1 

Uczeń kl. I poszukuje bezpłatnych 
korepetycji. Łaskawe oferty w 

administracji niniejszego pisma dl& 
,Małego". 2970-3 
'J aginęła karta od paszportu wyda· 
n na z fabryki S. Argensteina n& 
imię Józefa Olesińśkiego. 3003-1 
'J powodu natychmiastowego wyjaz-
LJ du sprzedam obszerny sklep z 
towarem z 170 rb. ul. Słowiańska 20. 

3013-3 
1 ~ aklad rryzjerski do sprzeuauia. 
n Plae Sipitalny M 7. 3009-2 
J agin.ę'ła°karta-ud pMZ

0

portu wyda: 
~ na z fabryki Mertkego na imię 

Jana .Kot<iliskiogo. 3000-1 
1/ aginę ła karta ud paszportu wyda­
·'-' na z fabryki N euhausa na imię 
Stanisława Wachowi«'Zó.. 11001-1 

powró'O :=1·. Obecnie miesz 
kają CEGIELNIANA 52. 

' J aginęła karta od paszportu wyda­
L4 na z fabryki Nostlera i Fembacha 
na imię Jana Jarugi. 3002-1 
r/aginął paszport wydany z gminy 
LJ. Osy, pow. opoczyńskiego, gub. ra­
domskiej na imię Icka Laj busia Przy­
tyckiego. 2954-3 
r .taraz do wyna.jęcia umeblowany pokó­
LJ o 2 oknach, z elektrycmem oświe.i lJO sprzeda.nią. sklep kolonialna-owo- tlenium i wygodami. Widzewska 4-0, 

cowy (tani wynajem) Karola 12. poprzeczna oficyna, prawa strona 
------------..:.29;;..;9;.:;3_-3..;:, I piętro. 2962-3 
ti'rancuska dyplomowana udziela lek- ry·aginął paszport W;yd.J:i.eyz -magi-

Masa ..... stka ~ cji. Oferty .Francuska" Promień f.J. stratu m. Pabjanic na imię Au-„, Piotrkowska. 81. 3011-2 toniny Kapitułka. 2981-3 

Ann·a Ma1"z"els Gramofon dwusprężynowy i lOOnut 'laginąfpaszport wydany z gmjny I 
sprzedam za bezcen. Wólczańska L4 Growo, pow. pułtuskiego, gub. ' 

230-9ó. 2994-3 w&rszawskieJ na imię ·romasza iie-
5; li WITłlepozyto..,,- Banku Kupieckie- lińskiego. 293'1-3 mieszka obecnie Zielona 

front III-cie piętro. 
(ma!!aż ogólny, przeciw otyłości), a 

także kosmetyczny, manicure. 
Z901-ó-l. 

.n. go U>dzkiego z dnia 26 marca 1/ aginął paszport wydany z gminy 
1908. r. za M 357 wydany na imię IJ Nieborów, pow. łowickiego gub . 
Aleksandry Ernbild zaginął i takowy warszawskiej i świadectwa tabryczne 
należy uwatac I<a uniewaintouy. wydane na imię Franoiszk.a Markwata. 

2985-3 2900-

Wyda.wca: Antoni Książek 
wo • W drukarni St. Ksi(\żlr Reda.ktor. Jan Garlikoweki 
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